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Walka z Kość ołem. O m a w ia n ie  b u d ż e tu  s p ra w  w e w n ę trz n y c h .
O wysiłkach zwolenników walki z Kościołem Poseł Bagiński z „Wyzwolenia" powiedział w kład poseł Bagiński nazwał postępowanie mini-

i rozdziału Kościoła od państwa pisze pomiędzy swem przemówieniu, że przypuszca, iż z przewro- stra niekonstytucyjnem. Mozę mu się me podoba, 
innymi p L ^ n SRadziei^wsldS\^ a„Warszawiance*4 tern majowym zmieni się struktura rządów, a że on jako minister pracować będzie dopoki ma 

rr>nnetinnip- tymczasem wybory wykazały, że nastąpiły stare zaufanie marszałka Piłsudskiego. Jeżeli Sejm
Musimy się zastrzec, że nasze zasadnicze sta- stosunki rządowe pod nową firmą. Administracja chce, ażeby go traktowano z całą powaga naten- 

nowisko w kwestji rozdziału Kościoła od Państwa rząd. nie miała prawa do takiego wpływania na czas i on winien poważnie odnosić się do mim- 
nip ma nic wsDÓlneeo z iakimkolwiek wystąpię- wybory, ażeby pchnąć rządy i Sejm na prawo, strów. , , . , . .
niem orze ci w reliffii Zapomniał p. Bagiński dodać, że nie byłby miał Poseł Prager mówił o mkczemnosci admini-

Tak brzmiała przygrywka posła Czapińskie- nic do zarzucenia gdyby przv wyborach był rząd stracji. Coprawda został powołany do porządku, 
ao nrzedstawiciela^sodaSów do mowy, wygło- pracował. ale zresztą żaden poseł przeciw tej obeldze me za-

M szonei w Seimie dnia ig o  b. m., podczas obrad Socjalista Prager nazwał agitację rządową protestował. Musi się zatem minister sam bronie
nad budżetem Ministerstwa Wyznań Religijnych przy wyborach tłumieniem myśli politycznej śród i nie pozwroli na to, ażeby szargano honor admi- 
^ ś S ^ ^ P u M S S S T a  prze- kami politycznymi, zaś poseł z bloku rządowego nistracji. Tu bowiem chodź! o Polskę,
ciw Kościołowi Zdaniem pos. Czapińskiego, mo- p. Sobolewski oświadczył wśród wrzawy lew icy, ze Uderzył tez minister w stronnictw o chłopskie
S  S t Y w a t e T K o Ł T ó ! ,  ale popierać czy "zmiana Koetytucji nasiapi czy przy pomocy SeJ- » • * * % * %
tpż tolerować relisie. Inna rzecz jaka. W każdym mu czy bez Sejmu. du marszałka Piłsudskiego, a teiaz go zuraazają.
razie niema tu mowy o religji katolickiej, a ra- W odpowiedzi na zarzuty wygłosił ostrą mo- Zatem nie u rządu, ale tu spoczywa nadużycie wy-
czei o innych wyznaniach, naprz. w Polsce nie- wę minister Składkowski. Podniósł, że posłowie borcze, bo się nadużyło zaufania wyborców. 
zalLalSowanyTh niektórzy pozwalają sobie na zarzuty wobec mi- Stronnictwo rządowe hucznie oklaskiwało

Na czoło wysunięte zostały narzekania i za- nistórw, które on sobiewyprosić musi. Naprzy- mowę ministra._____________________________
rzuty przeciw rzekomym wybrykom rozpolityko- ------ mii-j.— um----i-i'-'-!-*— ^-----gBgBB ,,,.  i. - ..
wanego duchowieństwa. Do wybryków tych, któ- l U i R l k l  M f iR O f f iS  C l ł C h a f U S t U C Z I l U  1116 Ł W O U I 1 6 .
re według p. Czapińskiego, nie mogą być tolero- W IB lI i l  o t " ! * 1? ! !  b weźm i© u d r fa l .
wane przez Państw o i społeczeństwo, zaliczone są OW l uu ł y s« os0b  w e źm ie  u a z ia i .
zarządzenia ks. Biskupa Łukomskiego przeciw Jak wiadomo, odbywać się będzie we Lwowie miasta czyni przygotowania, ażeby zapewnić tej
agitacji Stronnictwa Chłopskiego w Łomżyń-  ̂ czerwca wielki kongres eucharystyczny z ogromnej masie ludności odpowiednie pomiesz- 
skiem i ukaranie posła Putka, który gwałtownie U(jziałem ks. Kardynała Prymasa Hlonda. Spo- czenia.
chciał zostać w swojej parafji dzwonnikiem i po dziewany jest udział 80 do 100 tys. osób. Zarząd _________ _
bezpraw nem włamaniu się do kościoła doczekał ..... ........'............  . . ..n -= " - ....
się kary kościelnej. Pozatem p Czapińśkiego niepo P o d s z c z u w a n i e  L itw y . I tuta“, 41 otrzymało arder Yirtuti Militari a 168
koją dwde sprawy: zamiar wprowadzenia podatku * . I Krzyż Walecznych za męstwro w czasie w'alk
kościelnego, oraz sprawa odszkodowań za mienie Nacjonalistyczny berliński „Tag rozpisi je | D0WSjadczych.
kościelne, skonfiskowane przez zaborców. Istnie- się o ostatniej nocie ministra Zaleskiego do p. > =s======̂ ========ss===s====ss===s=ss

4 ' je nawet Komisja Papieska, która zajmuje się tą Waldemarasa i wrzywa rząd niemiecki, ażeby po- _ _
sprawa odszkodowań, a tymczasem... wedle p. Cza pierał Litwę i jej politykę więcej mz dotąd. _  . . . . .
pińskiego Konkordat takiego odszkodowania nie ” ---------- Jaki jest bilans niemiecki.
przewiduje. P r o c e s  m o s k i e w s k i .  Ze względu na niewesoły nasz bilans handlo-

Jest to oczywiście zmyślenie, gdyż Konkordat śledztwo przeciwko 13 inżynierom w' proce- wy dobrze to zawsze wiedzieć, jak^się tez pow o zi
w art. 24, punkt. 3-im ustanawia: sie donieckim zakończyło się we wtoi> k Obecnie mnym państwom pod tym względem. Otoz ku roz-
i -  Sprawa dóbr, których Kościół został pozba- rozpoczęto śledztwo przeciwko Kuźmie, który po- weseleniu seic naszych m y >

wiony przez Rosję, Austrię i Prusy, a które znajdu- " j;, . ) . t grodzieńskiego i kształcił się Niemcm pod tym w zgl. me wiele lepiej się wie­
ją się W  posiadaniu Państwa Polskiego, zostanie chodzi z pow i at u gi o uzi en s v tg • duchów- dzie- Niedobór niemieckiego bilansu handlowego,
załatwiona przez układ późniejszy. Do tego czasu pized wojną w katol c v } który od stycznia znacznie się zmniejszał, znowu
Państwo Polskie zapewnia Kościołowi dotacje ro- nem w Petersburgu na księdza. Zeznaje ze l ata- “ L  . u,.ós} w  stVCzniu wynosił niedobór 507, 
czne. nie niższe od wartości rzeczywistej dotacji, kiem nie jest aie jest katolikiem l należał Z tego oog milionów^ marek a iużktóre Rządy Rosyjski. Austrjacki 1 Pruski wypła- , niorwotnie do oreanizacvi Dolskich. Był Oli w lutym 306, wr maicu ~08 miljonow marek, a juzcały Kościołowi na ziemiach, należących obecnie tytułu Pler^  ® t ile  do o g yj p A znowu w kwietniu wzmógł się do 251 mil jonów
do Rzeczypospolitej Polskiej. naczelnikiem prMmyshi w o ^ g u  wltoowskim marek Wywóz towarów niemieckich w kwietniu

A więc jest rzeczą jasną, że Konkordat odszko- 1 miał pod swrem kierownictwem o000 ludzi. znacznie się uszczuplił. Podczas gdy w' marcu wy,-
dowanie przewiduje i że zawarcie układu musi —s=— wiezionoHowarów za 1021 miljonów’, wywdeziono
uprzedzić obliczenie... SPR A W Y  P O L S K IE . jck w kwietniu za 924 miljony.

A jak te rzeczy wyglądają w praktyce, wy- p<jlska . ta 0 swych weteranach. Pogniewali się ze sobą na dobre,
starczy parę przykładów: , , o7ad nlaci weteranom z ŵ alk powstańczych Wskutek procesu donieckiego zapowiadają

Arcybiskup Gnieźnieńsko - Poznański otrzy- ** miesięcznych zasług, o ile są żonatymi. Niemcy, że zaprzestaną dostarczać przemysłowi
mywał dawniej 36 tys. marek zł. rocznie, obecnie §ar^ ni otrzymUja 125 zł. a wdowy 75 zł. Takich sowieckiemu swych inżynierów. Inżynierowie me 
ma 800 zł. miesięcznie. Dwadzieścia kilka konsy- ó 1eyst Dfzv życiu jeszcze 870, zaś wdów mieccy nie będą w przyszłości zajmowali kierów-

b t ^ r s p r ^ v * p '  ^  |
V Proboszcz ma się zadowolić 110 zł. miesięcznie. ”  7 i TT nonni^m} i a w«*7 vstkie te skareri i narzekania dadza się

ł  ’  Gmachy kościelne są we władaniu Ra,du na- — ^ S S i ,  oTwfaj- I u s u ń , ™ ™ ? ^ S c i o T a  od Państwa. Kon!
przykład pałace biskupie w Płocku i Kielcach. M - .5  samem nosiedzeniu- kordat wobec tego, jako rzecz pochodna, obowią-
Płocku Biskup Ordynarjusz mieszka w domku czając w ™ niow ej niema i do niej by- zywać przestanie a Kom. Papieskie spędzać będą
kanonickim, a Biskup Sufragan wogole me ma nai ~  jej nifzmierzamy sen z powieki strudzonych posłów socjalistycz-
S w i r y T e s T s w ^ s i ^ d z i S  P ^  3 \^e jest za to radjo. Oto Polskie Radjo, pozo- nych i wyzwoleńczo-chłopskieh.
P bN? S e n a c i e  śwtatyń i‘cennych zabytków stające pod kontrolą Rządu, transmituje kazania Niestety naród polski jest jeszcze Jak mało u-
wogńl? S a T n n iu s z I w  S o f f i b  W ^. za- proboszczów katolickich, nieprawomyślne pod “ “ K & t i p S S S t
borze rosyjskim duchowieństwo katolickie pozba- WZg^ ^  p ^ g j^ g o  Radjajest istotnie ^yielka. P. sznów z ich kościołami narodowemi oraz p. Put- 
wione jest gruntów kościelnych, znajdując się w Czat)ińskiemu nie pozostaje właściwie nic innego, ka z jego przepisami dla dzwonników, że narazie 

• w pt ° n « r  g0rSZem’ mZ auch0wienstw0 mnych K T d o ^  S d S taS S  S ® :  pos. Czapiński musi ograniczyć się do postawie-
 ̂ Jakżeż tu nie piorunować na zamiar wpro- wiający wysłuchiwanie kazań pastorów z Berli- ma wniosku o skreślenie 10 zł. z budżetu uposaze- 

. wadzenia podatku kościelnego, któryby zaradził na, czy też z innych miast protestanckich zanim ma stanowiska wo-
brakowi należytego zaopatrzenia świątyń kato- doc»ka ^ a z a n ^ o  oẐTZneKo- hec KoSSSta p7pf s “
n a p r f  y G dtóski aS°u nls H e s ?nSdopuS ścioły Narodowe p. Bończaków i organizacje Ba- wątpliwie przyczyni się do rozwinięcia ze strony 
" X v  ^ clansku’ ale u nas Jes ea°P daczów Pisma dotąd niedoczekały się legalizacji, większości katolickiej społeczeństwa polskiego

Dalej grozi iakobv Polsce t. zw. klervkaliza- Istnienie bowiem Marjawitów z ich klasztorami i akcji, zmierzającej do obrony szańców, przeciwko 
cja szkóL Wydaje sT p  CzanińsMemu, że slkoła mistycznemi małżeństwami oraz polskiego pra- którym prowadzone są juz publicznie ataki, 
wyznaniowa jest już u nas rzeczywistością, co u- wosławia p. Huszny widocznie nie wystarcza. . - ..................  — . . .
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nieważ Rosja własnych inżyn. nie posiada, za­
mierzają sowiety zaopatrywać się w przyszłości 
w inżynierów francuskich.

Czy Chiny wydadzą wojnę Japonji, czy nie?
Teraz po opanowaniu całych Chin ze stolicę 

Pekinem cała Europa zastanawia się nad tern, 
czy zwycięskie południowe wojska chińskie zado- 
wolnią się tern, co osiągnęły, czy też wyciągną 
jeszcze rękę po Mandżurję, która formalnie nale­
ży jeszcze do Chin, ale którą ma w swem posiada­
niu Japonja i wydać jej nie chce.

W najbliższym już czasie wyjaśni się położe­
nie. W każdym razie burza wojenna wisi w po­
wietrzu i gdyby południowym wojskom chińskim 
zachciało się zadrzeć z Japonją, wówczas rząd 
japoński podszczuje niewątpliwie Czangtsolina do 
nowych walk. bo wówczas będzie na pewien czas 
od strony Mandżurji zabezpieczoną.
W całym świecie panuję burze, trzęsienia ziemi, 

powodzie itd.
W Południowej Ameryce w Stanie Venezueli 

panowały straszne burze, które unosiły z wi­
chrem nawet całe domy i rozbijały je o ziemię. 
Mnóstwo ludzi utraciło życie. Na wybrzeżu nie­
znany okręt został rzucony z olbrzymią siłą o ska­
ły i zupełnie zdruzgotany.

W Japonji w okolicy' miasta Katoszima wy­
lała rzeka, powodując zniszczenie około 800 do­
mów.

W Tatrach spadł w nocy z piątku na sobotę w 
górach śnieg, a temperatura w Zakopanem znacz­
nie się obniżyła.

Na Krymie głód.
Żydzi na Krymie wołają o ratunek. Otrzymali 

tam w posiadanie złotodajne grunta, byle siedzieli 
na roli i pracowali. Ale widać, że ciężka praca na 
roli nie jest Żydom do smaku, bo podczas gdy in­
ni na takiej glebie majątki robią, Żydzi — koloni­
ści bankrutują i wołają rozpaczliwie o pomoc. 
Zbiorów zeszłorocznych wystarczyło kolonistom 
tylko do grudnia. Później zaczęli sprzedawać in­
wentarz, sprzęty i ubrania, obecnie domagają się 
pomocy od państwa.

Naszem zdaniem należałoby Żydom odebrać 
grunta i puścić ich na handel. Tam oni będą w 
swoim żywiole, a wówczas oni zaczną odzierać in­
nych ze skóry, tak że zamiast Żydów będą chrze­
ścijanie wołali o pomoc państwową.

Przyszła polityka centrum katolickiego.
Centrum Katolickie w Niemczech postanowi­

ło zmienić politykę. Zamierza jak dotąd należeć 
do partyj rząd., ale nie chce się jak dotąd wysu­
wać naprzód, bo się pokazało, że to się odbija za­
nadto na jego skórze. Część wyborców wypowie­
działa centrowcom posłuszeństwo i poszła albo do 
socjalistów, albo do stronnictw chłopskich bo im 
się niepodobało, że się centrum zanadto wysługu­
je nacjonalistom i junkrom pruskim z niekorzy­
ścią dla robotnika i drobnego rolnika.

Centrowcy zamierzają teraz pozwolić innym 
stronnictwom, naprzykład socjalistom parzyć so­
bie palce przy żłobie rządowym, sami zaś zamie­
rzają poświęcać się odtąd więcej niż dotąd orga­
nizacji własnej, ażeby odzyskiwać znowu we­
wnątrz partji nadszarpane nieco wpływy.

I tak postanowiło centrum zrezygnować z te­
ki ministra pracy oraz ministra skarbu.

Rozłam w partji nacjonalistycznej.
W niemieckiej partji nacjonalistycznej zazna 

cza się rozłam. Są obecnie dwa kierunki. Jeden 
skrajny prawicowy pod kierownictwem posła 
Schlange, który o zgodzie z porządkami repu- 
blikańskiemi i z traktatem wersalskim nie chce 
wiedzieć, a drugi koserwatywno - umiarkowany, 
który coprawda jest monarchistycznym, ale dąży 
do współpracy parlamentarnej z republikańskie- 
mi stronnictwami.

JLLJUSZ VERNE.

ffi płomienna  intty jaiego bontu.
Czy od czasu ich oddalenia nikt tu nie szu­

kał schronienia?
— Nikt.
— Nigdy nie postała tu noga angielskiego 

żołnierza lub szpiega policyjnego?
— Nigdy.
— Czy nigdy nie był tu jakiś obcy ?
— Nie wiem tego — odrzekł Gund ; ani ja, 

ani nikt z całej okolicy nie umiałby powiedzieć 
kto ona i skąd przychodzi. Tego nawet nie można 
się było dowiedzieć czy jest Hinduską czy cudzo­
ziemką

Balao Rao pomyślał chwilę, poczem zapy­
tał znowu :

— Cóż porabia ta kobietaa ?
— Przychodzi tu i znów odchodzi, żyje tylko 

z jałmużny. Okoliczni mieszkańcy otaczają ją ja­
kąś zabobonną czcią. Ja sam kilka razy dawałem 
jej przytułek w moim paalu. Nikt nie słyszał ni­
gdy ani jednego słowa z jej ust, zdaje się, że jest 
niemową. W nocy chodzi z zapalonem łuczywem 
w ręku ; nikt nie nazywa jej inaczej jak „Błęd­
nym Ogniem".

— Lecz jeśli ta kobieta zna drogę do tego pa­
alu, mogłaby przyjść tu podczas naszego pobytu, 
czyż więc z tej strony nie grozi nam jakie niebez­
pieczeństwo ? — zanvtał Balao Rao.

— Bynajmniej ; ta kobieta jest obłąkaną. Nic 
nie myśli i nie rozumie ; patrzy nie widząc, słu-

Gdyby taki rozłam nastąpił natenczas udałoby 
się prawdopodobnie utworzyć rząd koalicyjny 
prawicowo umiarkowany bez socjalistów.

KRONIKA MIEJSCOWA.
CHOJNICE, dnia 6 czerwca 1928 r.

— Podziękowanie. Dowództwu miejscowego 1. Baonu 
Strzelców za tak serdeczną i szczerą gościnność okazaną 
dziarskiej drużynie sokolej przybyłej wycieczką rowerową 
z Torunia do Chojnic udzielając zakwaterowanie i zapro- 
wiantowanie składamy niniejszem wyrazy podziękowania.

Czołem! Zarząd Tow. gimn „Sokół" w Chojnicach.
— Sprostowanie. Dowiadujemy się z miarodajnego źró­

dła, że Bank Handlowy snrzedał dom przy ulicy Dworco­
wej kupcowi p. Maksymiljanowi Urbanowi, a nie, jak myl­
nie podano, p. Annie Schulz. W Urzędzie Ziemskim żad­
nych informacyj nie zasięgano, jedynie u burmistrza p. dr. 
Sobierajczyka.

— Czyżby tężec karku? Przed kilku dniami zmarł w
szpitalu św. Boromeusza jeden z wychowanków Zakładu 
Poprawczego. Sekcja wykazała, że W drugim kręgu była 
ropa. Obecnie podobno znowu kilka wychowanków zacho­
rowało. Objawy choroby każą się domyślać, iż byłaby to 
epidemja tężca. O stwierdzenie rodzaju choroby zapytano 
w Instytucie Bakterjologicznym w Poznaniu, Dotychczas 
jeszcze odpowiedź nie nadeszła. Około 100 chłopców, pozo­
stających w styczności z chorymi, odseperowano od reszty 
wychowanków, żeby zapobiec szerzeniu się tej śmiertelnej 
epidemji. (ch)

— Niedzielny lot ftołębi. Donosiliśmy już, że w nie­
dzielę odbył się lot gołębi na przestrzeni Aleksandrów — 
Chojnice. Na 30 wypuszczonych w Aleksandrowie gołębi 
nadleciało do Chojnic tylko 15. Wielką przeszkodą był tu 
niepomyślny wiatr. Pierwszy przybył gołąb o. Pettkiego o 
godz. 11,30, drugi gołąb p. Steinhilbera o godz. 11,55, trzeci 
gołąb p. Grzybowskiego o godz. 13,11. Reszty kolejności go, 
łębi nie notowano. (x)

— Towarzystwo Mężczyzn Katolickich, W poniedziałek 
odbywało się miesięczne zebranie Towarzystwa Mężczyzn 
Katolickich. W nieobecności zachorzałego niespodzianie 
prezesa p. dyrektora Retza przewodniczył drugi prezes p. 
inspektor szkolny Grochowski. Salka konsumu była prze­
pełniona. Ks. Prof. Dr. Kirstein miał wielce interesujący 
wykład o Ku-Klux-Klanistaeh. Jest to potężna amerykań­
ska tajna organizacja, licząca do ostatnich czasów 2 mi- 
ljony członków, która była do ostatnich czasów prawdzi­
wym postrachem dla społeczeństwa, ponieważ członkowie 
zobowiązani byli do uroczystego milczenia, a że publicz­
nie występowali w maskach, przeto nikt nie wiedział, z 
kim się ma do czynienia i dla tego każdy się tej organi­
zacji lękał tern więcej, że skazywała ona niewygodnych 
ludzi na śmierć i inne ciężkie kary. Hasło tej organizacji 
jest: Ameryka dla Amerykanów. Prześladują zatem wszyst­
ko, co nie jest amerykańsko • protestanckie, jeno dziwnym 
trafem Żydom i masonom dają spokój.

Czcigodnego prelegenta nagrodzono oklaskami. 
Uchwalono dalej gremjalny udział członków w uroczy­

stości Bożego Ciała, dalej wspólny udział w kwartalnej ko- 
munji św., a termin naznaczono na święto śś. Piotra i Pa­
wła. Dalej zgodzono się na wniosek przewodniczącego na 
urządzenie trzydniowych egzercycj czyli ćwiczeń duchow­
nych pod kierownictwem duchownym, możliwie uproszo­
nego w tym celu misjonarza zamiejscowego. Te ćwiczenia 
odbywałyby się codziennie po ukończonej pracy. Obrano 
też jednomyślnie dotychczasowego wiceskarbnika p. 
Mellera skarbnikiem oraz zarazem wiecesekretarzem 
Towarzystwa.

Bardzo ważnym punktem było poruszenie sprawy nau­
czycielskiego „Ogniska", którego niedzielne zebranie w lo­
kalu p. Kaletty wywołało w całej parafji żywy niepokój, 
któremu wyraz dało to zebranie przez usta członka p. 
Twardowskiego.

Zebranie świadczyło o dobrym rozwoju Towarzystwa,
— Wędrówka jedne) pocztówki. W początkach maja

pewien miejscowy adwokat wysłał do p. Zofji Szczurkow- 
skiej w Wudzymiu pod Bydgoszczą zawiadomienie na po­
cztówce, iż termin w jakiejś tam sprawie sądowej odbę­
dzie się dnia 24 wspomnianego miesiąca. Adresatka zawia­
domienia niestety nieodebrała. Przypuszczano więc, iż 
gdzieś na poczcie zaginęło. Tymczasem pocztówka wędro­
wała sobie, het w świat daleki. Dziwnym trafem dostała 
się pod opaskę „Dziennika Kujawskiego", nadanego do pew 
nego abonenta w Milwaukee w Ameryce. Pod opaską prze-’ 
jechała okrętem Ocean Atlantycki i znalazła się w ręku 
owego pana o tysiące mil od swego miejsca przeznaczenia. 
Tenże znowu zapakował ją w kopertę i przesłał do redak­
cji „Dziennika Kujawskiego", a redakcja dostarczyła prze­
syłkę właściwej odbiorczym. Oczywiście już po niewczasie 
Ot, jak dziwne są koleje losów nie tylko człowieka, lecz tak­
że zwykłych pocztówek! (Ch)

— Wycieczka toruńska w Chojnicach. Miejscowe gnia­
zdo „Sokół" gościło u siebie ubiegłej niedzieli wycieczkę 
sokolą z Torunia. Już w sobotę wieczorem przybyli Kie-

cha nie słysząc ; język jej nie zdolny mówić sło­
wa. Słowem jest jakbv niewidoma, głucha, niema 
rzeczy zewnętrzne nie istnieją dla niej. To warjat 
ka, a warjatka to żyjący trup.

W tej mowie, właściwej góralom hinduskim, 
Gund skreślił wierny obraz niepojętej istoty, któ­
rą zwano powszechnie w całej dolinie „Błędnym 
Ognikiem" Nerbuddy.

Blada, piękna jeszcze, nie stara ale zestarza­
ła twarz tej kobiety, pozbawiona wrsszełkiego wy­
razu, nie dozwalała rozpoznać ani pochodzenia 
ani wieku. Zdawało sie. że jej błędne oczy postra­
dały życie umysłowe z powodu jakiejś strasznej 
sceny, na którą dotąd patrzyły „wewnętrznie".

Nieszkodliwą ta istota, pozbawiona rozumu, 
znalazła dobre przyjęcie wśród górali. Tak Gun- 
dowie, jak wszystkie dzikie ludy, uważaja obłą­
kanych za istoty święte i nietykalne, które ota­
czają zabobonną czcią. To też gdzie tylko poja­
wił się Błędny Ognik, przyjmowano ją gościnnie; 
drzwi żadnego paalu nie były dla niej zamknięte. 
Dawano jej jeść gdy była głodna spoczynek, gdy 
była znużona, nocleg jeśli chciała spać, i to nie 
czekając słówka prośby lub podzięki, których wy 
mówić nie mogła.

Nikt nie umiał odznaczyć dokładnie, skąd 
sie wzięła ta kobieta, ani kiedy pierwszy raz po­
kazała się w Gudawnaie. Dlaczego chodziła za­
wsze z płonącą gałęzią, czy dla przyświecania 
sobie, czy dla odstraszania dzikich zwierząt? — 
nikt nie wiedział. Często nie pokazywała się przez 
całe miesiące ? gdzie obracała się wtedy ? Czy o- 
puszczając wąwozy Sautpurry, przebywała w

równik i przodownik oddziału Holowników Sokola III. 
Torunia tu dotąd, by z sekcją cyklistów tutejszego Sokoła 
odbyć godzinną poeradankę instrukcyjno - informacyjną. 
Około godz. 2 w nocy przybyli szosą z Tucholi oczekiwani 
Kołownicy w liczbie dziewięciu witani serdecznie przez 
delegację. Nieco później dotarli do celu dwaj ostatni. Z 
dworca gdzie naznaczona była zbiórka wycieczkowców uda­
no się do Koszar na spoczynek. Mimo zmęczenia po odbyciu 
tak długiej trasy (148K kim.) humor nieopuszczał nikogo 
z wycieczkowców i na wesołej pogawędce spędzono jeszcze 
długie chwile. O godz. 10-tej przed południem przedefi­
lowali cykliści ulicami naszego miasta, później zwiedzili 
zabytki historyczne i miasto same. Po spożyciu smaczne­
go i obfitego obiadu w koszarach miejscowego Baonu Strzel 
ców żegnani owacyjne przez tutejsze gniazdo sokole, wy­
ruszyli odważni kołownicy o grodz. 2,10 po poł. w drogę 
powrotną by wieczorem stanąć w domu.

Wśród uczestników tej wycieczki zauważyliśmy kil­
ku zwycięseów z poważniejszych zawodów cyklistycznych 
m. i. zdobywcę I nagrody w mistrzostwie Pomorza i Wiel­
kopolski, II. mistrza Polski na r. 1927, rekordzistę w jeź- 
dzie długodystansowej (z Torunia do Lwowa i zpowrotem 
w 5-ciu dniach)) i innych jeszcze asów kolarstwa polskiego. 
Przestrzeń z Torunia do Chojnic trasą przez Bydgoszcz. 
Koronowo, Tuchola, przebyli z licznemi przeszkodami w 
stosunkowo bardzo krótkim czasie, gdyż w niespełna dzie­
więć godzin. Podziwiać natomiast można wytrwałość 
dzielnych tych kolarzy, którzy w jednej dobie przebyli 
289 kim. Jak się telefonicznie dowiedzieliśmy, cała ekipa 
szczęśliwie zajechała w niedzielę około grodz. 10-tej wiecz. 
do Torunia.

„Czołem" takim zawodnikom którzy chlubę przynoszą 
sportowi polskiemu.

— Święto sportowe młodzieży gimnazjalnej. W nie­
dzielę po południu wyruszyli gimnazjaśei z boiska gimna­
zjalnego przy dźwiękach orkiestry do lasku. Wraz z mło­
dzieżą podążyła dość liczna publiczność. Program święta 
miał przebieg ciekawy. Występowały na początku i w przer 
wach chóry, starannie przez prof. Wagnera wćwiczone. Da­
lej odbywały się zawody lekkoatletyczne we wszystkich 
prawie kategorjach. Niestrudzonymi wprost przy sędzio­
waniu, zapisywaniu i zestawianiu wyników i t. p. okazali 
się p. prófćsdfowie Szczepański, Tarnowski, Sitarek i Kali- 
szan z dyr. gimnazjum Korzeniowskim na czele. O godz. 
7-mej wiecz. zawody się skończyły i nastąpiło rozdanie na* 
gród. Do nagrodzonych przemówił dyr. Korzeniowski, pod­
kreślając znaczenie wychowania fizycznego i życząc na 
przyszły rok lepszych wyników. Ze swej strony zaznaczyć 
musimy, iż poszczególne wyczyny zawodników zaliczają się 
do klasy jak na młodzież amatorską wcale nieprzeciętnej. 
Świadczy to, że wychowanie fizyczne w gimnazjum stoi na 
należytym poziomie. Szczegółowe wyniki podamy w nume­
rze jutrzejszym. (ch)

— Z życia naszych Powstańców i Wojaków. W sobotę
o godz. 8-mef odbyło się na salce p. Locha Zebranie Tow. 
Powstańców i Wojaków. Przewodniczył mu prezes Mo­
rawski. Na samym wstępie spotkała prezesa miła i zasz­

czytna niespodzianka. Towarzystwo wręczyło mu dy­
plom w uznaniu jego zasług położonych około organizacji 
rozwoju Tow. oraz srebrną laskę. Podp. się dyplomie 70 
członk. Sam dyplom został Wykonahy przez prof." Czaplę, £? 
druh Arciuch pięknie i gustownie go Ozdobił. Pełen naj-~ 
głębszego wzruszenia Prezes dziękował śt&rając się przy- 
tem swoje zasługi pomnieiszyć, co chwalebnie świadczy ó 
jego skromności. Nasiennie przyjęto 3 nowych cżłónków: 
a mianowicie: Maksymiljana Grochowskiego, Liberę i Ka­
czmarka. W dalszym ciągu nostanowiono wziąć częściowy 
udział w święcie Przysposobienia Wojskowego, jakie od­
będzie się dnia 24 bm. Mianowicie Towarzystwo stawi się 
do konkurencji w czworoboju wojskowym i w wyścigach 
kolarskich na 10 kim. Uchwalono również przystąpić do 
Przysposobienia Wojskowego. Dalej postanowiono w przy­
szłą niedzielę wziąć udział w uroczystości Zjed. Zaw. Pol­
skiego, a w następną niedzielę w uroczystości bratniego 
Towarzystwa w Cerkwicy. Wreszcie załatwiono szereg 
spraw towarzyskich. Dnia 8 lipca Towarzystwo urządzi 
wycieczkę do Mylhofu, zaś w dniu 1 lipca zabawę. Wybra­
no komisję zabawową w osobach druhów Banasiaka, Sta­
chowiaka, Locha, Myszki i Kubika. W wolnych głosach 
przemawiał druh Banasiak w związku z wręczonym pre­
zesowi dyplomem, dziękując wszystkim, którzy do tep-o 
upominku bądź inicjatywą bądź pracą się przyczynili. Na 
tern porządek obrad się wyczerpał i prezes zamknął ze­
branie hasłem „Wolność!" (x)

— Echa powyborcze. W czasie wyborów niektórym oby­
watelom z Ogorzelin niepodobały się porozlepiane po wsi 
różne afisze wyborcze. Wobec tego wszystkie je pozrywali 
Ordynacja wyborcza przewiduje za to surowe kary. Sąd 
chojnicki skazał winnych każdego na 50 zł. grzywny wzgl. 
10 dni aresztu. (x)

— Za obrazę policjantów. Kupiec Olejniczak z Bydgosz­
czy obraził tut. funkcjonarjuszów policyjnych bezpodsta­
wnie. Sąd wymierzył mu za to karę w wysokości 10 zł. (\ )

— Nie przebywać w pasie granicznym. Józef Myloch z 
Wiela skazany został przez sąd chojnicki za nielegalne 
przebywanie w pasie granicznym na 30 zł. grzywny. (x)

wąwozach Ąindhya ? czy może błąkała się po 
Malwie lub Bundelkundzie ? któż to mógł wie­
dzieć. Nieraz gdy długo nie pokazywała się, mnie­
mano, że zakończyła nareszcie swoje nędzne ży­
cie — lecz wracała znowu nic a nic niezmieniona 
jak gdyby na jej organizm, tak wątły na pozór 
nie działały głód, znużenie ani choroba.

Balao Rao słuchał Hindusa z nadzwyczajną 
uwagą. Rozmyślał nad tern, czy okoliczność, że 
Błędny Ognik znał drogę do paalu Tandit, nie 
grozi im jakiemś niebezpieczeństwem, gdyby 
znów przybyła. Dlatego zapytał Gunda, czy on 
lub jego rodzina wie gdzie przebywa Ognik.

— Nikt tego nie wie — odpowiedział; już od 
pół roku nie pokazała się ; być może, że biedna 
nie żyje. Ale w każdym razie możesz być spokoj­
ny. Nie jest to kobieta, ale żywa statua ; nie wi­
działaby was, nie słyszała, nie wiedziałaby kto je­
steście. Gdyby tu weszła, zasiadłaby przy ogni 
sku, zabawiłaby dzień lub dwa, poczem zapali­
wszy zgaszoną gałęź, odeszłaby, aby znów błą­
kać się z chaty do chaty? Takie jest jej całe życie... 
Ale tym razem nie pokazuje się już od tak daw­
nego czasu, że prawdopodobnie nigdy tu już nie 
wróci. Jak oddawna rozum jej, tak i ona musiała 
już przejść do krainy śmierci.

Balao Rao uznał, że nie ma co wspominać 
o tern bratu i sam nie przywiązywał już do tego 
żadnej wagi.

Miesiąc upłynął od czasu ich przybycia do 
paalu Tandit, a Błędny Ognik ani razu nie poja­
wił się w dolinie Nerbuddy.

(Ciąg &9ds%y nastąpi*)



GNOJNICE, dnia 7 czerwca 1928 r.

— ODEZWA! Do społeczeństwa miasa Chojnic! Naród
Bułgarski dotkniętym został straszną klęską trzęsienia zie­
mi. Rozmiary katastrofy są ogromne. Suche cyfry wskazują 
na wielkość nieszczęścia, lecz nie są wstanie wyrazić głę­
bił J cierpień, przeżywanych przez wdowy, sieroty, rannych 
i bezdomnych, ćwierć miljona ludzi pozbawionych dachu 
i wszelkiego dobytku, ćwierć miljona ludzi obozuje pod go­
lem niebem, podczas chłodu i ulewnych deszczów, cierpiąc 
g-łód i nędzę. Choroby zakaźne zaczęły już zbierać żniwo 

f wśród tych nieszczęśliwych.
Męczarnie dotkniętego tak straszną klęską Narodu 

bułgarskiego, znalazły już odźwięk na całym świecie, więc 
i naszym obowiązkiem jest pospieszyć z natychmiastową 

I pomocą.
W tym celu zawiązał się Miejscowy Komitet na mia­

sto Chojnice.
Znając ofiarność i wrażliwość na niedolę ludzką Miesz­

czaństwa chojnickiego, zwracamy się do niego z gorącą pro- 
ibą  o ofiarne datki na rzecz nieszczęśliwych ofiar trzęsie­
nia ziemi.

Datki pieniężne przyjmuje Miejska Kasa Osszczędno- 
ści w Chojnicach; ofiary zaś w odzieży i naturaljach Bur­
mistrz, ratusz I ptr. pokój nr. 8, podczas godzin urzędowa­
nia t. j, od godz. 8-mej do 1-szej przed poł. i od 3-ciej do 
5-tej po poł. za pokwitowaniem przez st. sekr. p. Wilczew­
skiego.

Szybkość akcii pomocniczej jest najznamienniejszą ce­
chą tężyzny moralnej społeczeństwa.

Miejscowy Komitet Wykonawczy
(—) Grochowski, Inspektor szkolny pow. chojnickiego i 

Prezęs Ligi Katolickiej,
{—) Kaletta, Prezes Bractwa Strzeleckiego, To w. Resta­

uratorów i Stów. właścicieli nieruchomości.,
(—) Dr. Korzeniowski, Dyrektor gimn. i Prezes Związku 

fT *  Obron- Kresów Zachodnich,
(—) Lisewski, Prezes Tow. Rzemieślników,

I (—) Morawski, Aptekarz i Prezes Tow. Powstańców i
Wojaków,

i*. {—) Dr. Sobierajczyk, Burmistrz,
(—) stamm, Prezes Tow. Samodzielnych Kupców,
(—) Zieliński, Aptekarz i Prezes Tow, Czerwonego 

Krzyża.
— Projekt. Pod protektoratem Pana Wojewody Pomor­

skiego zawiązai w Toruniu Komitet budowy samolotów 
sanitarnych ze zadanym wybud. dwuch samolotów sa­
nitarnych na Pomorzu. „Pom0f2e“ i „Kaszuby" któreby słu­
żyły jako nowoczesne środki transportu dla chorych# i ran­
nych, potrzebujących natychmiastowej opieki lekarskiej w 
szpitalach, oddając w ten sposób nieocenione usługi w cza­
sie pokoju społeczeństwu a w czasie wojny wojsku.

W ztrozumieniu doniosłej akcji Wojewódzkiego Komi­
tetu uznając wielką wagę tak dla ludności Pomorza jak i 
zagadnień obrony kraju posiadania samolotów sanitarnych 
uchwalił Komitet Powiatowy zwrócić się do ofiarności lud­
ności powiatu z gorącym apelem o poparcie zamierzeń Ko­
mitetu:

; 1. przez ^dobrowolne opodatkowanie się obywateli, 
zrzeszonych w różnych organizacjach społecznych i za­
wodowych,

2. przez opodatkowanie się obywateli ziemskich powia­
tu według następującej skali: do 50 mórg 50 groszy, od 50 
— .100 mórg 1 złoty powyżej 100 mórg według własnego u- 

: znania i poczucia obywatelskiego.
f — Międzynarodowy objazd psychologa p. Fr. Kaszubów 
skiego. lak się dowiadujemy, stawiono miejscowemu psy­
chologowi p. Kaśzubowskiemu, którego wykłady i produL 
cje pod nazwą „zagadnienia W człowieku" znane są prawie 
w całej Polsce i daleko jej granicami wniosek urządze­
nia objadzu po Europie. Projekt ten wyszedł od zarządu 
berlińskiej międzynarodowej agencji artystów. Chodzi tu 
przedewszystkiem o Niemcy, Austrję, Szwajcarię, Fran­
cję, Anglję, Hiszpanię Włochy itd. Czy p. K. przyjmie tę 
ofertę niewiadomo na razie.

p- Męczeństwo chrześcijan. Obraz przedstawia życie 
chrześcijan w czasach wielkiego ich prześladowania na 
początku V wieku za panowania cezara Maksymina, który 
różnemi sposobami stara się zmuszać chrześcijan do po­
gaństwa w czem dopomaga mu prefekt Rzymu, Tertulłus, 
i nadworny szpieg, Fulwjusz. Po olbrzymim pogromie 
chrześcijan cezar rozkazał pozostałych wtrącić do więzie­
nia, a tych, którzy nie zechcą wyrzec się swojej wiary, od­
dać na pożarcie lwom lub pozabijać Broni chrześcijan Fa- 
bjola, wpływowa patrycjuszka rzymska oraz trybun Se- 
bastjan, lecz Tertulłus wydaje go i Sebastjana z ro^ azii 
cezara zabijają. Taką jest główna treść filmu.

— Państwowe kursy wakacyjne gospodarstwa domo­
wego dla nauczycielek szkól powszechnych odbędą się w 
poniższych miejscowościach.

1. W okręgu szkolnym lwowskim, w Olesku, pow. zło- 
czowski w I terminie (od 3 do 28 lipca) przy współdziałaniu 
Bady Naczelnej Gospodarczego Wykształcenia Kobiet. U- 
trzymanie w internacie zł. 3,50 dziennie. Uczestniczki obo­
wiązane są przywieźć ze sobą pościel, koce do okrycia się, 
zastawę stołową (prócz talerzv) na jedną osobę i ubranie 
wygodne dostosowane do pracy (2 fartuchy i 2 suknie do 
prania oraz obuwie, przydatne do pracy w kuchni).

Zapisv na obowiązujących kartach wpisowych należy 
przesyłać wraz z kwotą 10 zł. wpisowego pod adresem Za­
rządu Tow. Gospodarczego Wykształcenia Kobiet, Lwów, 
Bielowskiego 6, dó 15 czerwca, pieniądze za utrzymanie 
wpłacić po otrzymaniu zawiadomienia o przyjęciu.

2* w  okręgu Szkolnym Wileńskim w Bukisżkkćh. pod 
Wilnem w terminie II. Utrzymanie w internacie 3 zł. dźieri- 
n1?* ? ar*,y opisowe (wraz z 10 zł. wpisowego) należy prze- 

5drie| em InsPektora Szkolnego powiatu wileńsko 
trockiego do lo czerwca, należność za utrzymanie wpłacać 
po otrzymaniu zawiadomienia o przyjęciu.

— Jezioro zakonne. Magistrat tutejszy podjął przed kil­
koma miesiącami dość trudne prace przy oczyszczaniu cał­
kiem zaszlamioneero jeziora. Przechodnia zadziwia szybki 
postęp pracy i wielkie ilości wydobytego szlamu, którv na 
n^?r?10nyr\ 1 brz! P  jeziora można oglądać. Ze względu 
?0 tr ooa'V‘t f v nadbrZ®Zr ’ bliżaze Władanie szlamu jak 
waT i i 7n «n br??gu było t łu c z o n e .  Dziennie wydoby- 
™a *ię 70 T  g04m- kb- szlamu, licząc 25 dni roboczych w mie 
Pr* inWyd°byty sz,am wynosił będzie około 1750 m kb

, 1° miesięcznej pracy wydobędzie się około 17500 m kb'
szlamu. Obywatelstwo Chojnie może tylko przyklasnąć ini- 

™aglstratu a w szczególności panu Burmistrzowi 
że do tak trudnej i mozolnej pracy się zabrano, bo za jakie 
20 la jezmro byłoby całkiem zaszlarnione BezwąPdenia 
ze potrwa kilka lat, zanim jezioro całkiem zastanie oczysz-’ 
czone, lecz przez rozpoczęte prace zapobiegnie sie dalsze- 
mu zasziamieniu jeziora i utrzyma naturalny stan wodv 
Wbrew rozmaitym przypuszczeniom spód jeziora przedsta­
wia się rozmaicie. Na razie szlam sięga w niektórych 
n a s S  r,nn9 l i 8° mt/ -  g^okości. Wydobycie szlamu ma 
wystarczy 2,5 m' gięboko’ 00 na nasze warunki zupełnie

.  Z biegiem lat utworzyły się ba spodzie jeziora ze szls- 
mu i roślin pokłady torfu, które leżą dość głęboki te*o
odZ500 SZC fion H ZIp  ’ Ż6 zas?larnienie jeziora postępuje już 
Baldamus60 1 ' Pracami kleruje miejski budowniczy p.

(x)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Marszałek Piłsudski powraca do zdrowia.
Marszałek Piłsudski odbywał w sobotę w A- 

lejach Ujazdowskich dłuższą pieszą przechadzkę 
w towarzystswie swego adjutanta Wieniawy -Dłu 
goszewskiego. Zdrowie mu tak dalece wróciło, że 
mógł już w szerszym zakresie podjąć prace.

Polki amerykańskie we Lwowie.
Do Lwowa przybyła w poniedziałek wyciecz­

ka Polek z Ameryki. Na peronie witali ją przed­
stawiciele władz i delegaci różnych związków i 
stowarzyszeń. Orkiestra kolejarzy odegrała 
hymn narodowy. Wycieczka zabawi we Lwowie 
dwa dni.

Nieszczęście samolotowe.
We wtorek przed południem samolot linji po­

cztowej Warszawa — Praga uległ w Czechach 
niedaleko Trantenau katastrofie wskutek defe­
ktu motoru. Pilot próbował wylądować. Na wy­
sokości kilkudziesięciu metrów jednak motor 
przestał funkcjonować a aparat runął na ziemię 
rozstrzaskując się doszczętnie. Pilot odniósł cięż­
kie rany i przewiezionv do szpitala zmarł tamże.

Olbrzymi pożar.
W Przemyślu wybuchł w nocy z poniedziałku 

na wtorek olbrzymi pożar w tart. Bystrzyckie­
go. Przy gaszeniu wzięły udział 3 straże pożarni­
cze i kompan ja saperów, mimoto we wtorek wie­
czorem ogień jeszcze szalał. Dotąd uległy zupeł­
nemu zniszczeniu kotłownia, suszarnia i zabudo­
wania, 35

Wielki badacz polarny umarł.
Słynni uczony i podróżnik polarny prof. O- 

ton Nordeiigkjóid ZOStftł W £otenburgu przeje­
chany na śmierć. W r, 1901 urządził wyprawę do 
bieguna południowego a później robił badania 
naukowe w Grenlandji.

Pan Waldemaras w objazdach po Europie.
Prezes litewskich ministrów p. Waldemaras 

udaje się z Genewy do Paryża, gdzie pomówi z 
ministrem Briandem.

Czangtsolin zabity?
Podług najświeższych wiadomości zmarł 

Czangtsolin wskutek ran, zadanych bombą. Jeże­
li to prawada, miałoby to ogromne znaczenie dla 
dalszego rozwoju wypadków w Chinach. Był to 
wróg obecnych rządów w Pekinie.

Co się właściwie dzieje z „Italją“?
Poselstwo włoskie w Warszawie ogłosiło ko­

munikat, iż o losach gen. Nobile nic pewnego 
dotąd niewiadomo. W każdym bądź razie przed­
sięwzięto wszelkie środki, żeby zaginioną ekspe­
dycję znowu odnaleźć. Poselstwo wzywa, aby 
opinja publiczna niedała się bałamucić wiado­
mościami nieoficjalnemi Komunikat ten brzmi 
niebardzo pocieszająco. Za to więcej otuchy do­
daje wiadomość radjostacji moskiewskiej, iż w 
Obdursku pochwycono depeszę od załogi sterow- 
ca „Italia" donoszącą, iż statek wylądował na 
Ziemi Franciszka Józefa. Rosja wysłała już w 
tym kierunku parę łamaczów lodu.

Międzynarodowa konferencja prasy 
odbyła się we wtorek w Kolonji. Miasto witało go­
ści wspaniale. Zjechali się goście z całej Europy. 
Minister Stresemann nadesłał telegram ze ser- 
decznemi życzeniami, w której mówiąc o znacze­
niu dziennikarstwa, nadmienił, że jest ono pośred 
nikiem w rozwoju oświaty i kultury oraz stosun­
ków pomiędzy rządami a narodami.

Wywiezienie mumji Lenina.
Ogromne wrażenie wywołuje w Moskwie wy­

wiezienie mumji Lenina z mauzoleum na placu 
Czerwonym. Wywiezienie mumji tłómaczone 
jest konieęzńPŚcią przeprowadzenia remontu 
mauzelum, który potrwa najmniej 3 tygodnie. 
Wśród ludności wywołał jednak ten wypaaek 
niepokój.

Królewska para afgańska wraca do kraju.
*- a hm. królewska

Dnia jpwł u
ła do Tyflisu. S taim .^ UdSiS- śię pociągiem śpe 
cjalnym do Baku w kierunku Afganistanu.

KoIe|owy żeński utworzono w Chojnicach
siana

tesowej kolei p. PrzanoWskYejrPo8re“dzenTa""cidbyw^ąP8ię

j ,  - ; —i” " j  uiiłTui ŁUitu W U, I
dla wsp°magania wdów i sierot. Organizacja ta rozsiana 

P°.morzu> znajduje się pod protektoratem

w pierwszy wtorek każdego miesiąca. Zalecałoby się, aże­
by żony urzędników więcej niż dotąd łączyły się w tern 
stowarzyszeniu we własnym swym interesie. Dotąd nie­
jednej rodzinie wypłacono już wsparcia.

Na 1 lipca urządza stowarzyszenie zabawę na cei 
dobroczynny w Nowej Ameryce, połączoną z bazarem, 
radjern, wykładami, tańcem i t. d. Niespodzianką będzie 
kwiatowy taniec rytmiczny. Początek o 3 godzinie po 
południu. Zgłoszenia przyjmuje się w środę o 6 godz w 
gmachu stacyjnym u p. Kułackiej, nad dworcem 8.

— Zdradliwe karcze żołądkowe. Dzierżawca majętno­
ści ObjeZiern p. Rett zatrudniał u siebie parobka Sieka. 
W dniu 18 kwietnia br. gospodyni jak zawsze zażądała od 
Sieka kluczy śpichrzowych. Siek odpowiedział, że włó- 
darz je zatrzymał. Nocą głośny turkot odjeżdżającego wo­
zu obudził śpiących domowników. Natychmiast zerwali 
się z łóżek i wybiegli na podwórze. Drzwi od spichrza zna­
leźli otwarte, w samym snichrzu jednak nikogo nie było, 
zamknęli go więc na kłódkę. Dopiero rano zauważono w 
spichrzu nieproszonego gościa. Był nim Siek. Równocześ­
nie spostrzeżono, iż zginęło kilka centnarów owsa i pe- 
luszki. Siek jako podejrzany o dokonanie kradzieży nieba­
wem znalazł się w więzieniu śledczem. Na poniedziałkowej 
rozprawie przed Sądem Okręgowym tłumaczył się, iż za­
szedł nocą do spichrza, aby zamknąć okiennice. Przytem 
dostał nagle kurczy żołądkowych i nieprzytomny przele­
żał aż do rana. Sąd jednak w te niespodziewane kurcze 
wobec jawnych dowodów winy Sieka nie uwierzył i skazał 
złodziejaszka na dwa miesiące więzienia i ponoszenie ko­
sztów sądowych. (x)

— Za łowienie ryb w zakazanym czasie. Antoni i Ste­
fan Kaźmierscy z Mącikała łowili ryby w zakaźnym cza- 
sie. Wobec tego sąd zasądził Stefana na 60 zł., grzywny 
wzgl. 12 dni aresztu, Antoniemu zaś udzielił nagany. (x)

— Kradzież leśna. Przed Sądem Powiatowym stawali 
Engelbrecht oraz Jan i Leon Singer z Mącikała, oskarżeni 
o drobną kradzież leśną i uszkodzenie drzew. Engelbrecht 
dostał naganę, a Singerowie każdy po 10 zł. grzywny. (x)

— Trzy czarodziejskie lampy. Niejakiś Pelpliński, od-
sługujący obecnie swą wojskowość w 66 ^p., skradł trzy 
lampy. Dwie z nich snrzedał Ottonowi Szmidt z Nowej 
Cerkwi. Lampy te jednak były zaczarowane, bo kradzież 
się wydała i złodziej jak paser zosrąli okazani na 2 ty­
godnie więzienia. (x)

— Z życia podoficerów rezerwy. W poniedziałek wie­
czorem odbyło się na sali p. Jażdżewskiego zebranie choj- 
Hłeki&gG Ko*a P°dof. Rezerwy. Przewodniczył mu ze 
ŻWykłęi sobie* sprężystością prezes Roliński. Omawiano tyl­
ko ‘jedna spraw?* mianowicie urządzenie biwaku w nocy 
ostatniego dnia czerwca, Powzięto szereg postanowień, do­
tyczących organizacji i urozmaicenia ciekawej lmpre y .  
Uchwalono równie* zwołać Nadzwyczajne- Walne Zebranie 
na piątek dnia § ŝ S°dz- 20-tej w lokalu pod „Złotym 
Lwem-'. ^  —  (cŁ)

Z WOJEWÓDZTWA.
Kamień. (Występ znanego psychopaty). W 

nadchodzący czwartek w święto Ciała od­
będzie się tu w sali p. Braatza o go%<iż- 8'me  ̂ wie‘ 
czorem występ eksperymentalny zn 'aneg0 psy_ 
chologa chojnickiego Fr. K aszubow sk/^0 p‘ L 
Zagadka w człowieku44.

Starogard. (Interesujące rozprawy są a '0WĆ/  
Przy bardzo wielkiem zainteresowaniu odbyły 
przed Sądem Okręgowym trzy sprawy karne. Ko- " 
chanski woźny domów urzędniczych swego czasu 
wydzierżawiał bezprawnie mieszkania, za które 
pobrał od'biednych ludzi większe kwoty pienięż­
ne. Prokurator wniósł, ponieważ winę udowodnio
qoh° g0 na 1 rok i 3 miesięcy więzienia.
Sąd skazał go na tą samą karę. — Przed tą samą 
izbą Karną odbyła się rozprawa przeciw defrau­
dantowi z Kasy Skarbowej. Naczelnik tejże kasy
?o?nr° 7 S,kł1. Sprzeni.ewjerzył swego czasu kwotę >, 50 zł, które to pieniądze Izba Skarbov/a prze­
słała jako zaliczkę na przeprowadzenie remontu

w kasie. Oskarżony pieniądze te zdefraudował, u- 
żywając je na cele osobiste Względnie rodzinne, 
Prokurator dr. Suchecki wniósł o odroczenie 
sprawy, celem przesłuchania nowych świadków, 
mających zeznawać w sprawach lekkomyślnego 
życia wspomnianego. Sąd przychylił się do wnio­
sku. — Szczególnie wielkie zainteresowanie wy­
wołała rozprawa o napad na policję w Strzelnicy. 
Obaj oskarżeni Kusz i Trocha podczas pewnej uro 
czystości w Strzelnicv wszczęli awanturę. Inter­
weniującemu policjantowi stawiali czynny opór,, 
znieważając go, raniąc i rozbrajając. Prokurator 
wniósł albowiem zajście to wywołało w mieście o- 
gółne zgorszenie, ponieważ wspomniani zńani są, 
z swej awanturniczości, dla Kusza na 1 rok i 3 
miesiące więzienia, dla Trochv na mniejszą karę. 
Sąd skazał Kusza na 1 rok i 3 miesiące więzienia, 
jako głównegi inicjatora i Trochę na 1 mieś. wię­
zienia. W sprawie wyroku Trochy prokurator 
wniósł o rewizje.

Wejherowo. (Kawał umysłowo chorego). Ist­
na tragifarsa, zakrojona na sensację nielada, a  
która, gdyby nie sprawność naszej policji, mogła 
był się stać tragedją, wydarzyła się w mieście na- 
szem ubiegłej soboty. Otóż jakiś nieznany zwarjo- 
wany osobnik wtargnął ni stąd ni zowąd do mie­
szkania młynarza Biangi, a znajdującym się w 
mieszkaniu niewiastom i dzieciom, opierającym 
się temu napadowi, zagroził nożem, poczem naj- 
spokojnie w świecie zajął mieszkanie jak swoje 
Zaalarmowana policja przybyła natychmiast au­
tem ciężarowem, osaczyła dom i obezwładniła i 
usunęła zawadiackiego pana bratka, który był 
wprost „zdziwiony41, że poi. wyrzuca go z jego mie­
szkania. Z papierów jakie osob. miał przy sobie, 
wynikało, że pochodzi z pod Torunia i był w jed­
nym z zakładów dla chorych umysłowo. Uznanie 
należy się naszej policji miejskiej, która spraw­
nością swoją na czas unieszkodliwiła awanturni­
czy występ chorego umysłowo osobnika, który 
to występ mógłby był w dalszych swych następ­
stwach spowodować wielkie nieszczęście. *» .

Kruszyny. (Napad na plebanję). W nocy z 
dnia 1 na 2 bm. około godziny 2-giej po północy 
dwaj nieznani sprawcy dokonali napadu na ple­
banję ks. proboszcza Groblewskiego w Kruszy­
nach powiatu brodnickiego. Sprawcy napadu mie 
li zamiar ograbienia mieszkania ks. proboszcza i 
w tym celu posługiwali się nawet latarką elek­
tryczną. W pewnym jednak momencie, ks. Gro­
blewski zbudzony światłem latarki, jak zarówno 
podejrzanemi szmerami, wszczął alarm. Wówczas 
jeden z napastników oddał w kierunku ks. pro­
boszcza strzał rewolwerowy, raniąc go w \njp. 
Spłoszeni sprawcy dali jednak za wygrarić i zbie-* 
di, nie zabierając nic. Zarządzony pościg wskazał 

g kierlittek ucieczki w kierunku pow. wąbrze­
skiego

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
dclar)Dolary Stanów Zjedn. (1 

Franki francuskie (100)| 
Franki szwajcarskie (*100) 
Funty angielskie (1 f)

8,90 zł. 
35,01'/« zł.

171,84 zł. 
43,52'A zł.



CHOJStCŁ, doił 7 czerwca !328

26,41 Va zł. 
46,98 zł 
88,00 zł. 

— zł.

5,117, 
57,47 
57,38 

122,70 
25,0119

Korony czeskie (100 k.)
Liry Italskie (100 iirów)
5 proc. pożyczka d l?r.
6 proc. 19'*/2o

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar

1  Złoty (100 złotych)
Przekazy na Warszawę (w)
100 marek rentowych 
1 funt

T a rg o w ica  M ie jsk a  w  P ozn an iu .
Urzędowe sprawozdanie targowe. 

Notowania cen z dnia 5 f> 1928 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi.

Ceny loco targowica Poznań, łącznie z kosztami 
handloweml.

I. Bydło; (pełnowartościowe.)
A. Woły.

a) pełnomięsne wytuczone 
woły, najwyższej wartości rzeźnej, 
niezaprzęgane.

b) pełnomięsne, wytuczone woły od lat 
4 do 7

c) młode mięsne, nte wytuczone i star­
sze wytuczone

B. Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej war­

tości rzeźnej
b) pełnomięsne młodsze

zł

178—180

160-168

144-148

160—166
150—156

c) miernie odżywione młodsze 1 dobrze
odżywione staisze 135—144

C. Jałówki i krowy :
a) pełnomięsne wytuczone jałówki najwyż

szej wartcś i rzeźiej 180—182
b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj

wyższej wartości rzeźnej do lat 7 170—176 •
c) starsze wytuczone krowy i mniej do­

bre młodsze krowy i jałówki 158—162 j
d) miernie odżywione krowy 1 jałówki 136—146
e) licho odżywione krowy t jałówki 120—126 j

II. C ielęta  i
a) najprzedniejszego opasu (Doppellendery) —
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 180 18o j
c) średnio tuczone cielęta t najprzedniejsze

ssaki 166
d) mniej tuczone cielęta ł dobre ssaki 156-
e) liche ssaki 1C4-

III. O w ce;
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne 1 młodsze skopy tuczne 144 — 150
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta i

dobrze odżywiane młode owce 120—136
c) miernie odżywione skopy i owce —

IV. Ś w in ie;
a) pełnomięsne od 120 do 150 kg, żywej

wagi 222—226
b) pełnomięsne od 100 do 120 kg, żywej

wagi 214—210

c) pełnomięsne od 80 do ICO kg, 
wa,„i

d) mlęsr.eśMri? ponad 80 kg.
e) macior,' i oóźne kastraty 

Przebieg targu na świnie 1 bydło
wlony na resztę spokojny.

żywej
208 -2 1 0  
19 —2CO 
180—210 

cokolwiek oży-

170
1(0

-150

flU & H  s* T 0 « r A R £ 7 S t « A C H
SOKÓŁ. Jutro w Boże Ciało zbiórka, o godz. 11,30 przed 

kościołem gimnazjalnym celem brania udziału w procesji.
Popołudniu o godz. 2,45 zbiórka oddziału rowerzystów 

w hali ćwiczeń.
W sobotę 9 bm. zebranie miesięczne o godz. 8-mej wie­

czorem w konsumie Urzędniczym. Zarząd.
BACZNOŚĆ I P. Z. K. Zebranie miesięczne koła P. Z. K. 

odbędzie się dnia 8 czerwca br. o godz. 19-tej w lokalu p. 
Jażdżewskiego. Na porządku dziennym bardzo ważne spra­
wy. O liczny udział członków prosi Zarząd.

CHOJNICE. Zaprasza się Tow. Pań św. Wincentego a 
Paulo oraz Tow. Polek na zebranie mające się odbyć w pią­
tek dnia 8 bm. o godz. 5,30 w hotelu p. Kałetty. Ze względu 
na ważność spraw prosi o liczny udział. Zarząd

ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO. We czwartek 
dnia 7 bm. zbiórka wszystkich drużyn na placu gimnazjal­
nym o godz. 11-tej celem wzięcia udziału w procesji Bo­
żego Ciała. Komendant Hufca.

PODOFICEROWIE REZERWY — KOŁO CHOJNICE. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie odbędzie się w piątek, dnia 
8 bm. o godz. 8-mej wieczorem u kolegi Jażdżewskiego. Na 
porządku dziennym: wybór nowego sekretarza i sprawa 
biwaku w dniu 30 bm. liczne stawiennictwo konieczne.

Zarząd.

R edaktor BacznlcyTcYONIZY KOWALSKI.

A

P rze ta rg  o fe rto w y
na w ykonanie prac m alarskich, dekarskich , 
garncarskich, ślusarskich, b lacharskich 1 m u­
rarskich w budynku Sądu O kręgow ego i P o ­

w iatow ego  w  Chojnicach.
Formularze ofertowe 1 bliższe informarje otrzymać 

można u Naczelnego Sekretarza Sądu Okręgowego po­
kój Nr. 30. w godzinach urzędowych od 9 — 13-tej.

Oferty należy składtć w zamkniętej kopercie z na­
pisem .Oferta* w dniu 18. czerwca 1928 r. do godziny 
15-tej do rąk Naczelnego Sekretarza S. O, Hopa w jego 
biurze pokój 30.

Oferty nie podpisane lub wniesione na niewłaści­
wym formularzu, jak również wniesione po upływie 
oznaczonego terminu nie będą rozpatrywane,

Nieuwzględnione oferty pozostaną bez odpowiedzi. 
Chojnice, dnia 5. czerwca 1928 r.

Prezes Sadu Okresorseso
____________________w. z. Juńskl.

Walne zebranie
Urzędnicze] Spółdzielni Budowlanej

w Chojnicach
cdbędzle się

w poniedziałek, dn. 25. cze rw ca  br.
.o godz 8. w lecz, w  lokalu  p. K aletty, Rynek 23.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1927.
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
3. Podanie do wiadomości protokółu rev. z rewizji 

dokonanej przez rewidenta Rady Spółdzielczej.
4. Przedłożenie i przyjęcie bilansu za rok 1927, 

udzielenie pokwitowania zarządowi i radzie 
nadzorczej, podział zysku.

5. Wybór 3 członków do rady nadzorczej.
6. Wnioski bez uchwał.
Bilans oraz rachunek zysków ł strat jest wyłożony 

w biurze Spółdzielni.
Chojnice, dnia 1. czerwca 1928 r.

Rada N adzorcza
1254 L. W ysocki, prezes.

DoImKoolna sprzedaż
odbędzie się

dniu 35. Ul. br. o godz. 9:lei przed k }.
w B r u s a c h  na podwórzu plebanji
z powodu likwidacji dzierżawy plębankl w Brusach.

Sprzedawane będą nast. przedmioty :
Parow a młockarnia 46 ca li z u rządzen iem  do 
tarcia  koniczyny jak  now a, labr. „Klinger", 
parow a sieczk arn ia  z ząpędem* żniwiarka* 
kosiarka do k oszen ia  traw y, w ialnia do sor­
tow ania  kartofli, m aszyny do sztucznych  na­
w ozów , p ługi 3, 2 i 1 sk lbow cąw e, brony, 
centryfuga, m aszyna do m asła , parnik, szory, 
w óz w yjazdow y na 4 osoby, san ie  w yjazdow e, 
1 kucyk z w ozem  i ś le , budynki do rozb ioru . 
D w upiętrow a szopa do m aszyu 8 m. szeroka, 
22 i pół m. d ługa, 7 I pół m. w ysoka. B udynek  
m asyw ny, 2 pokoje I kuclinla Żelazna pom pa 
do w ody z podw ójn. ruram i 18 m. g łęb o k a  
i 25 m. cynkow ych rur do w od ociągów . Bu­
dynki I m aszyny jak  n ow e. 1251

Brzostowski, Brusy.

We wtorek, dnia 5. czerwca br. 
o godz. 8 rano zasnęła w  Bogu po 
ciężkiej operacji i ciężkich cierpieniach 
zaopatrzona Sakramentami św. moja 
droga żona, nasza najukochańsza 
matka

ś. p .

(Monika Czapiewska
ur. D a r g a c ó w n a  

w 32 roku życia.

O czem donosi w  ciężkim smutku 
pogrążony

mąż i dzieci.
Czersk, Chojnice, Brzeźno i Poznań,

Pogrzeb odbędzie się w Chojnicach 
z Zakładu św. Boromeusza w piątek, dnia 
8. bm. o godz. 9,30 przed p tł. 1250

Z dostaw ą jes ien n ą  polecam y na­
tychm iastow e zam ów ienia

sztucznych nawozów,
jak

Amon-Superfosfat 
polsku Sól pttoso&ll! 

niemiecku sól potusomu kainlt 
nzotniok siarczan-omonu

iom&spe
Za gotówkę i długoterminowy 9 procent, 
kredyt wekslowy, częściowo kredyt wekslo 
wy bez odsetek aż do końca stycznia 1929.

Ogorzelińskie Młyny
T. z o p.

Chojnice.

O 0 G D G O © © 0O O © O O O O 0O O O (

I Cafe Radke I
C u k i e r n i a  i  r e s t a u r a c j a .

C hojnice, ul. C złuchow ska 22.

§  W czwartek, w święto Bożego Ciało
o  
o

począwszy od godz. 4-tej po pot.koncert
^  wzmocniona o rk iestra
O  Nowa angażowany Jozzhonazlsta.
O  Orleanie fwieże paczki l ciastko.
x  wyborne napoje I wini najlepsze! lokołcł
< 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

o

KINO NOWOŚCI

WSroda 08.15 uczw tekGS 18.15
(6. i 7.)

Ody wiosna życia 
przemówi

(Małżtństwo profesora Piotra Imron .)
Wielki dramat erotyczny w 10 zajmujących 
akiach, wdg. powieści „Hansa Landa". 
W reli głównej miła I piękna L ee Parry  

i A lbert B asserm ann.
Piękne widoki południa. — Korsc kwiatowe.

Wspaniała wystawa I 1252
Pomimo olbrzymich kosztów ceny zwykłe.

Rozpousiechnlojcle Dziennik Pomorski.

Przetarg przymusowy
Dnia 8. czerw ca  br.

o godz. 18.30 sprzedam na 
podwórzu u spedytora No 
wackiego najw ęcej dające­
mu za gotówkę:

l  kanapę l z fotele 
1 harmonium 
l  balet dębowy 
l  kredens 
1 stół 1 6 krzeseł

S z e l e z i ń s k i
1255 kem. sąd.

Uczennice
przyjmie zaraz

HoRazyn Obuwia
231 9D w orcow a 8.

RESTAURACJO LEŚNA
Hcause—WHbelinlnka

Czwartek,w  B oże C iało
od godz. 4 pop.

koncert przy kumie idoncinstoogrodzie
Zagubiłem

wykaz osobisty
i proszę o zwrot. 1257 

A ugust B eyer  
ui Strzelecka 3

i:

W piątek  od godz. 
3-ej po poł. odbędzie się 
w rzeźn i sprzedaż 
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„DZIENNIK POMORSKI.* -  „LUD POMORSKI*.

Z WOJEWÓZTWA.
Bor o wy.m łyn, pow. chojnicki. (Od­

pust św. Ducha.) Rokrocznie odbywa 
się w tutejszym kościele odpust poc 
wezwaniem Ducha św,, który ściąga do 
naszej świątyni, liczne rzesze wiernych 
z sąsiednich parafji. Zjechało się rów­
nie* kilkunastu księży z bliższych i dal­
szych parafji. Na wstępie odbyła się 
uroczysta procesja, po której nastąpiła 
Burns, celebrowana przez miejsc, ks. pro 
boszcza Sntowskiegc. Kazanie, stoso­
wne do okoliczności dnia, wygłosił ls  
kurator Borowski z Zapcenia, mówiąc o 
Duchu św. jako źródle łask doczesnych i 
wiecznych, k-órego wierni wysłuchali 2 
wielkiem nabożeństwem. W końcu od­
prawiono nieszpory, które kończyły część 
kościelną odpustu.

Zaznaczyć wypada, iż wskutek nlepo 
gody frekwencja wiernych była w t*n? 
roku w stosunku do poprzednich 1 t 
znacznie mniejsza. (h)

Lipnica pow. chojnicki. (Wpadł w 
pułapkę). W pierwsze święto Zielonych 
Świątek pojawiła się nad brzegiem opo 
dal leżącego jeziora Osówek piękna trój­
ka rogaczy, przybyła rzekomo od nieco 
dalej) na północ położonego jeziora 
Trzebielsko, zmierzając śmiało ku lasom 
państwowym Nadleśnictwa Przymuszewo. 
Majestatycznie kroczyły dwa dorosłe bycz­
ki, wraz z łanią przez wzgórze, okalające 
jezioro, — aż nagle, znienacka wpadł 
między nie pies owczarski, własność p. 
L., gospodarza, mieszkającego tuż nad 
jeziorem. Stwoźona trójka ratowała się 
ucieczką brzegiem jeziora, a jeden z niej, 
chcąc sobie widocznie drogę skrócić, rzu­
cił się w nurty jeziora, chcąc je przebyć 
wpław. Z podziwem godną wytrwałością 
przepłynął nieszczęśliwy byczek jezioro 
przez całą jego szerokość, która w tem 
miejscu waha się między 350 — 4C0 m. 
Będąc już pewny ocalenia, został ponow­
nie zaatakowany przez dorosłego już 
chłopaka, niej. Tobolskiego, człowieka o 
nieludzktem widocznie sercu, który zmu­
sił sziajane i prawie z sił wyczerpane 
zwierzę do ponownej marszruty przez je­
zioro, która się jeszcze powiodła, , Aż 
będąc po raz drugi na brzegu, został 
znowu spłoszony przez psy ł, zdezorjen- 
towany kompletnie, wszedł po raz trzeci 
i ostatni w giębłe jeziorne, gdzie znalazł 
śmierć. — Zaiste to rzecz wysoce nie­
szlachetna ze strony wspomnianego mło­
kosa, który pastwił swój wzrok męrzar 
ulami biednego zwierzęcia. I zwierzętom 
należy okazać współczucie, zwłaszcza gdy 
w własnej obionłe tak drogo życie 
sprzedają. (h)

Tuchola, („iEcha notatki.) W nu­
merze 124 „Dziennika Pomorskiego* 
podaliśmy rozkład jazdy pociągów na 
tutejszym dworcu. Jednak rozkład ten 
(widocznie przez omyłkę zecera) zamiast 
pod korespondencję z Tucholi, podano 
pod korespondencję z By sławka. Szan. 
Czytelnicy raczą nam ten mały błąd 
wyrozumieć. (c)

— (Z Banku Ludowego.) W środę 
13 bm. o godz. 2-glej po poładniu od­
będzie się na salce Banku walne zgro­
madzenie tutejszego Banku Ludowego.

(c)
—- (Podjęcie walki z chorobą ócz.) W 

pierwszy piątek każdego miesiąca odbywa 
się w tutejszym Zakładzie św. Elżbiety, 
pomiędzy godziną 12-13 bezpłatna porada 
dla chorych na oczy. Akcja ta ma na 
celu wykazanie, czy choroba ócz, na 
którą dużo cierpi, jest zaraźliwą i potrze­
bującą koniecznej opieki lekarskiej. Głó­
wnie rozchodzi się tutaj o zaistnienie 
jaglicy, choroby w swych skutkach bar­
dzo niebezpiecznej. Porada taka ostatnio 
odbyła się w piątek l bm. Osoby zain­
teresowane powinny z poradni tej korzy­
stać, już to dla dobra swego. (e)

— (Sprzedaż drzewa.) Państw. Nad­
leśnictwo Woziwoda sprzedawać będzie 
tu drodze publicznej licytacji w sobotę 
9 brn. o godz# 10-tej w lokalu p. GHazy 
w Kiełpinie, drzewo budulcowe sosnowe, 
drągi użytkowe i drzewo opałowe. (c)

— (Przetarg trawy.) Wydział Powia­
towy ogłasza na dzień 8 bm. w lokalu 
p. A. Neumanna o godz. 10-tej, przetarg 
ustny na trawy z wszystkich szos powiatu 
tucholskiego. (c)

— (Przegląd bydła i trzody chlewnej, 
połączony 2 premjowaniem.) Wzorem 
łat ubiegłych I w roku bieżącym urządza 
Pont. Izba Rolnicza planowe i propagan­
dowe przeglądy bydła rogatego ł trzody 
chlewnej—świń. W naszym powiecie 
odbędą się: w wtorek 12 bm. w Tucholi 
o godz. 10 tej przegląd planowy, w środę

Wilkinus (na prawo) i E yelso  (na lew o  lo tn icy  am erykańscy p rzele­
c ie li nad b iegunem  północnym .

13 bm. o godz. 10-tej w Jeleńczu pro­
pagandowy. W tym ostatnim przeglądzie 
może być*wystawcą każdy rolnik, zaś w 
przeglądzie planowym wystawcami bydła 
mogą być tylko członkowie istniejących 
Kółek Hodowlanych. Zaś wystawcą 
trzody chlewnej, w planowym jak I pro- 
pandowym przeglądzie może być każdy 
rolnik. Wystawiane jak i nagradzane 
będą zarówno zwierzęta obojga płci, tak 
sztuki pojedyńcze jak ł grupy inwentarza. 
Na przeglądach będą udzielane za rna- 
terjał wyróżniony nagrody honorowe i 
pieniężne. — Zalecamy rolnikom — ho­
dowcom zainteresowanych okolic licznie 
obesłać przeglądy sweml pokazami, (c) 

Ś liw ice , pow. tucholski. (Jarmark.) 
W środę 6 bm. odbędzie się tutaj jar­
mark na konie i bydło. (c)

— (Osobiste.) Wydział Powiatowy
pow. tucholskiego mianował p. Franciszkę 
Dygułową tu zamieszkałą, akuszerką ob­
wodową obwodu Śliwice. (c)

— (Nasi śpiewacy w Toruniu.) Na
niedzielny ogólny zjazd Pomorskiego 
Związku Kół Śpiewaczych do Torunia 
wyruszyli i tutejsi śpiewacy Tow. Śpie­
wu „Orfeusz*. Chór nasz mieszany pod 
batutą dyrygenta|p. Kałdowskłego wystąpił 
na zjeździe z pieśnią. „Po żniwach* 
Nowowiejskiego. (c)

Tuchola. (25 Jecie pracy zawodo­
wej.) Długoletni pracownik w tut. ce­
gielni płasko — wapiennej p. Zielklego, 
p. Augustyna Chabowski z pobliskiej 
Koślinki, obchodził onegdaj 25 lecie pra­
cy zawodowej, będąc przez ten czas w 
wspomnianem przedsiębiorstwie zajęty.Ma- 
gistrat naszego miasta wygotował jubila­
towi dyplom, zaś Izba Przemysł. Handlo­
wa w Bydgoszczy, przesłała prezent. 
Jubilatowi „Szczęść Boże*. (c)

C ek cy n  pow. tucholski. (Kradzież 
ziemniaków.) Onegdajszej nocy skra­
dziono zagrodnikowi p. Bolesławowi 
Łużycy dziewięć centnarów ziemniaków. 
Złodziej! nie udało się jeszcze wyśledzić

(ć)
W o ziw o d a  pow. tucholski. (Wśród 

eśników.) Leśnicy tutejszej okolicy urzą­
dzili sobie przedostatniej niedzieli, na 
łonie natury, przy sprzyjającej pogodzie, 
wiosenną zabawę leśników. Zabawa mia 
ła piękny przebieg, a szczególnie uroku 
dodawała zieleń naszych, uroczych la­
s ó w — znanych borów Tucholskich, (c) 

o w le c ie . (Nasi przemysłowcy w Gród­
ku.) Miejscowe Towarzystwo Przemy­
słowców urządziło w ubiegłym tygodniu, 
dla swych członków i ich rodzin wyciecz­
ką do Gródka, w celu zwiedzenia wielkiej 
elektrowni omnibusami. Okoto 70 osób 
wyruszyło do celu wycieczki. Po przy 
byciu na miejsce i krótkim odpoczynku 
w domu gościnnym p. Zielińskiego, uda­
no się do elektrowni, gdzie przychylny 
zarząd tejże, dał do dyspozycji przewo­
dnika, który ku ogólnemu zadowoleniu 
zwiedzających wyjaśniał wszelkie tijeui- 
nice. Zwiedziwszy Gródek, udali się nań 
przemysłowcy do niedaleko ztąd oileg- 
ego Drzycimia. Tamże zwiedzono pię­
kny kościół i gcobnwce, a po modlitwie 

odśpiewaniu „Serdeczna jMatko* 1 
Wszystkie nasze dziennne sprawy* przez 
chór Tow. pod batutą dyrygenta p. SI 
kory, udano się na salę p Zielińskiego, 
gdzie chór męski Tow. wykonał kilka 
udatnycb pleśni. Wieczorem, przy dos

konałym humorze przystąpiono do drogi
powrotnej.

Wycieczka udała się dobrze zaś uczest­
nicy takowej odnieśli miłe wrażenia, cze 
go dowodem wesołe o niej wspomnienia.

(c)
— (Echa wycieczki gniazd sokolich

pow. świeckiego.) Gniazda „Sokoła* 
okręgu — powiatu świeckiego, urządziły 
onegdaj wspólną wycieczkę do Jeżewa. 
Jako punkt zborny obrano Laskowlce. 
Tamdotąd przybywali sokoli z wszyst­
kich stron powiatu. Przybyło przeszło 
300 druhów i druhen z 9 gniazd powia­
tu. Sokoli z Warlubia przybyli z własną 
dobrze zgraną orkiestrą. Postarano się 
także o kuchnię połową. Pochodem, z 
orkiestrą na czele i kuchnią połową na 
końcu, udano się do kilka kilometrów 
odległego Jeżewa. Tamże, po wysłucha­
niu mszy św. i okolicznościowego kaza­
nia ks. prób. Burtschlka, odbył się po­
chód przez wieś, zakończony przed lo­
kalem zebrań p. Wąsikowsklego. Następ­
nie drużyny udały się na boisko szkoły 
tamt. w celu przeprowadzenia ćwiczeń 
zlotowych, zaś zarządy gniazd udały się 
do lokalu na posiedzenie, które zagaił 
prezes okręgowy p. Fr. Domacbowskt ze 
Świecia. W Imieniu gniazda Jeżewa 
wita zebranych prezes p. Noga. Z ra­
mienia Przysp. Wojsk, wzięli w zebraniu 
udział p. kapitan Ostapowicz I p. por. 
Koprowiak. Omówionych zostało sze­
reg spraw. p. i. Zlotu okręgowego od 
być się mającego 15. lipca w Swiede. 
W porze południowej wszyscy uczestnicy 
spożył) spólny obiad z kuchni polowej, 
grojh z słoniną dobrze smakowały. Po 
południu, po defiladzie wymarszerowano 
do lasku Dąbrowa, gdzie odbył się kon­
cert wraz z zabawą ludową. Wieczorem, 
dalsza zabawa odbyła się na sal! p. 
Wąsłkowskiego w Jeżewie. (c)

— Złoty jubileusz zawodowy). Orga­
nista tutejszej parafji p. Jan Kurkowskl, 
obchodził w czwartek 31. maja br. złoty 
jubileusz zawodowy, 50 lecie w zawodzie 
organistowskim. Na jego intencję od­
prawiono w kościele poklasztornym uro­
czystą mszę św. — Jubilatowi w dalszej 
drodze żyda „Szczęść Boże*. (c)

P olsk ie  Łąkle pow. świecki. (Wła­
manie i kradzież.) W nocy z poniedział­
ku na wtorek ubiegłego tygodnia niepro 
szeni goście których niestety nikt ani za­
uważył ani poznał, złożylljnlespodzlewa 
ną wizytę oberżyście p. Stanisławowi 
Dekowskiemu. Włamawszy się oknem, 
zabrali ze składu przeszło 20 ubjań, 7 
płaszczy i szereg innych rzeczy. Ulot* 
nUł się niespostrzeźenł przez nikogo. 
Energiczne śledztwo w toku. Poszkodo­
wany za wykrycie sprawców wyznacza 
nagrodę w kwocie 200 zł. (c)

L udw ichow o pow. tucholski. (Nowa 
oberża). W ostatnich dniach otworzył p. 
Łobocki oberżę — bodaj jedną w naszej 
wiosce, zaszytej w głębi borów. Nowe­
mu przedsiębiorcy „Szczęść Boże*, (c)

K o śc ie rz y n a . (Egzamlna wstępne 
do Semlnarjum Nauczycielskiego.) Egza- 
mina wstępne do semlnarjum odbędą 
się w dniach 27 ł 28 czerwca br. Zgło 
szenła ustne lub na piśmie przyjmuje 
Dyrekcja najpóźniej do 25 czerwca br. 
Przed egzaminem winien każdy uczeń 
wstępujący przedłożyć : 1) metrykę uro 
dzenła, 2) ostatnie świadectwo szkolne,

3) powtórnego szczepienia oapy, 4) świa­
dectwo moralności, o ile w ostatnim roku 
nie uczęszczał do szkoły. Warunki przy­
jęcia na kurs I. 1) ukończenie 14-go a 
nieprzekroczenle 17-go roku życia, 2) 
zdrowie fizyczne bez żadnych wad i 
braków, któreby mogły przyszłości prze­
szkadzać w sprawowaniu obowiązków 
nauczycielskicb, 3) złożenie egzaminu 
wstępnego z rellgji, z języka polskiego, 
rachunków, historji, geografjl i przyrody. 
Wymagane są wiadomości objęte pro­
gramem szkoły powszechnej siedmiokla­
sowej. Absolwenci szkół siedmioklaso­
wych, trzeciej klasy szkoły średniej, lub 
wydziałowej, podlegają tylko sprawdzeniu 
wiadomość z jęiyka polskiego i rachun­
ków. Na kurs wstępny przyjmowani 
będą uczniowie w wieku od 13—16 lat. 
Egzamin wstępny odbędzie się z języka 
polskiego i rachunków.

Pelp lin . (Dostojny gość w kaplicy 
gimnazjalnej.) W niedzielę dnia 3 bm. 
bawił w Kaplicy miejscowego Collegium 
Maralnum Najprzewlelebnlejszy ks. bi­
skup Stanisław Wojciech. Dostojny ten 
gość udzielił Sakramentu bierzmowania 
uczniom niższych klas wspomianego 
gimnazjum, a uczniowie całego gimnaz­
jum przyjęli z Jego rąk Komunję św.

(a)— (Ceny targu.) Ceny targu z dnia 
2 bm. były następujące* masło za funt 
2,80—2,80 zł, jaja za mendel 2,20—2,30 
smalec amerykański za f. 1,80 zł, mięso 
wieprzowe brzuchowlna 1,40 zł, karbona- 
da l,60j«ł, słonina za f. 1,60 zł, siekanka 
zo f. 1,50 zł, wołowina 1,20 zł, cielęcina 
100—120 zł, t kiszka 100—200 zł, smalec 
150—160 zł, cebula 0,40 (zł, marchew 
0,20 zł, buraczki 0,15 zł, kapusta za ko­
pę 1,20 zł. pomidory za sztukę 0,20 zł, 
rabarber 0,40 zł, radyski 0,20 zł. (a)

— (Z Sodalicji Marjańskiej). Ostatnie
miesięczne>ebranie Sodałlcji Marjańskiej 
odbyło się w niedzielę 3 b. m. Po od­
śpiewaniu „Być dziecięciem Marji*, za­
brał głos ks. Moderator, oznaczając dzień 
następnego zebrania, którym jest 8 Hpca. 
Sekretarka przeczytała protokół z ostat­
niego zebrania, który przyjęto. Jako 
praktykę miesięczną wyznaczył ks. Mo- 
dernator Miłość Boga ł bllźnego jako też 
modlitwę na intencję dobrego odprawie­
nia rekolekcyj. W dalszym ciągu podano 
następujący regulamin mających się od­
być rekolekcyj. Początek dnia 16 czerw­
ca o godz. 8 i pół wieczorem, a zakoń­
czenie w środę 20 czerwca, dalej oma­
wiano sprawę święta Bożego Ciała, w 
którem stowarzyszenie bierze udział. 
Upiększeniem zebrania była piękna nau­
ka z przykładami, oraz wyjaśnienie co 
do znaczenia i skutków rekolekcyj. Na 
zakończenle;zebranla odśpiewano, „Wszy- 
stkla nasze dzienne sprawy*. (a)

— (Z kina.) W niedzielę dnia 3 czerw­
ca wyświetliło kino na sali p. Rezmera 
francuski film p. t. „Więźniowie burzy*. 
Nadprogram stanowiły osławione „Figle 
studenckie*. Udział publiczności był liczny.

(a)
Pelp lin . (Z kina.) W czwartek, dnia 

31 maja wyświetlało kino na sali p. 
Rezmera szlagier, opiewający chwałę 
Francji pt. „Napoleon*. Film ten był 
bardzo ładny ł ciekawy. Widz w natu­
ralności podziwiał władcę Francji ł jego 
życie, to też publiczność 1 tym razem 
wzięła w takowem widowisku gremjalny 
udział. (a)

— (Ze straży pożarnej.) W czwartek
31 maja o godz. 6,30 mieszkańcy Pel­
plina usłyszeli na ulicach trąbki alarmo­
we, oznajmujące ćwiczenia straży ognio­
wej. Przy tej sposobności mieszkańcy 
naszej miejscowości mogli podziwiać 
zręczność naszej cbwackiej 1 dzielnej 
straży. (a)

— (Miesięczne zebranie.) Miejscowe 
Kat. Stów. Młodzieży urządziło w środę 
30 maja na sali p. Szczeblewskłego swoje 
plenarne zebranie. Ponieważ na tem 
zebraniu omówiono szereg ważnych spraw 
udział członków 1 gości był liczny. (a)

L ubichow o. (Licytacja na drzewo.) 
Państwowe Nadleśnictwo Lubichowo po­
wiat starogardzki, urządza licytację na 
drewno użytkowe 1 opałowe w dniu 11 
czerwca br. o godź. 10 przed poł. w 
lokalu p. Marksa w Lubichowie. (a)

Rajkow y. (Kradzież w agenturze 
pocztowej.) W nocy z 30 na 31 maja 
zakradli się złodzieje do argentury pocz­
towej w Rajkowach. Zabrali oni kasetkę 
z całą zawartością, wynosząc ją w pola, 
a potem rozbiwszy ją zabrali z niej pie­
niędzy za około 500, 1 znaczków wartości 
około 800 zł. Śledztwo w toku. (a)



„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI'*,

Omule pow. lubawski. (Zabił żonę 
kłonicą.) W tych dniach znaleziono w 
bagnie w miejscowości Omule zwłoki 
86-letniej żony robotnika Zielińskiego. 
Początkowo sądzono, że ma się tu do 
czynienia z samobójstwem. Dochodzenie 
jednak ustaliło, że Zielińska została za­
mordowana uderzeniem tępem narzędziem 
w głowę. Ustalono, że zabójcą jest jej 
mąż, który wzięty w krzyżowy ogień 
pytań, przyznał się do popełnienia zbro 
dni, zeznając, że krytycznej nocy wybrał 
się z żoną na kradzież kartofli. W 
czasie sprzeczki, jaka między nimi pow­
stała, uderzył żonę w głowę kłonicą, za­
bijając ją na miejscu, poczem trupa 
wrzucił do bagna. Zabójca został wy 
dany władzom sądowym.

M ałe L e in o  pow. lubawski. (Palec 
boży.) Podczas ostatniej burzy w dniu 
23 bm. uderzył zimny grom w budynek 
mieszkalny wdowy Domerackiej na wy­
budowaniu Małe Leźno. Znajdujące się 
wówczas w mieszkaniu dwoje małoletnich 
dzieci zostały lekko uszkodzone. Przed 
niedawnym jeszcze czasem zerwał szale­
jący wówczas wicher dach ze stodoły. 
Zaznaczyć tu wypada, że jest to właśnie 
gospodarstwo, gdzie mieszka owa słynna 
i tak dużo rozgłosu w naszej okolicy 
wywołująca dziewczyna, której się rzeko' 
mo objawiała Matka Boska 1 która rze 
komo się krwią „poci“. Dzięki dochodze­
niom mistyfikacja ta została wykryta i 
wyświetlona. Mimo to, jak nas Infor­
mowano, uprawiała ona nadal swe 
„cudne* sztuczki. Zdaje się, jakoby 
ręka Boża chciała ukarać teraz tę fał­
szywą „świętą* i jej protektorów za 
jawne bluźnlerstwa, których się dopusz 
czano.

Gawędy harcerza.
Dzisiejszą gawędę poświęcam „Jastrzę 

biom. z I. drużyuy, którzy nad życie u- 
kocbali nasze .sine wody",

Gdy zaczynają się wiosenne upały, na 
ulicach miast unoszą się tumany kurzu, 
które wdzierają się do oczu, nosa i gar 
dła tak, że zupełnie niema czem oddy­
chać. Jakże miło wtenczas płynąć po 
spokojnych falach jeziora lub nurtach 
rzeki, kiedy orzeźwiający wlaU chłodzi 
nasze czoło. Czujemy się wówczas jakby 
w swojem państwie, niezależni od nikogo.

Żeglarstwo jest jednym z najmilszych 
sportów, który nietylko daje człowiekowi 
zadowolenie przez pokonywanie fizycz 
nych trudności, ale i przez możność 
spędzenia czasu na łonie przyrody. To 
też już coraz więcej ludzi wyrusza na 
niedzielę łodzią w mglistą dal jeziora, 
aby tam na jakiej wysepce lub w lasach 
nadbrzeżnych spędzić wesoło czas nje 
dzielnego wypoczynku. Jeszcze przyje­
mniej jest wyruszyć na taką wycleczsę 
w sobotę popołudniu i spędzić noc pod- 
namiotem, a potem rano o wschodzie 
słońca wyruszyć w dalszą drogę

szywycb używając dowodów 1 nieścisłych, 
tendencyjnie sporządzonych statystyk. W 
swoim zaś bezwzględnem tępieniu ży­
wiołu polskiego na Warmjł, Mazurach 
i bląsku Opolskim, nie przebierają wcale 
w środkach.

„Niżej podpisany miał możność roz- 
mawiać z jednyt§ z działaczy polskich 
na Warmjł, który położenie Polaków w 
Prusach Wschodnich przedstawił w na­
stępujący sposób:

„W Polsce zapewne wiadomo ogólnie, 
że w Prusach Wschodnich o szkolnictwie
polskiem ani mowy nie ma. Na Ma­
zurach dla ludności rdzennie polskiego 
pochodzenia, nietylko "niema ani jednej 
szkoły polskiej, nietylko dziatwa nie 
ma możności uczenia się języka ojczy­
stego w szkole, ale nawet srodze jest za 
używanie tej mowy karana.

Świat roślinny 
w pleśniach,

Sama jazda na łodziach żaglowych 
nie jest rzeczą łatwą nawet na rzece, a 
cóż dopiero na wielkim jeziorze lub na 
morzu, gdzie staje się wspaniałą i nie­
bezpieczną walką. A ile uroku daje ta 
walka i ile wzruszeń, mogą wam opo­
wiedzieć .Jastrzębie*, które od każdej 
soboty popołudniu do niedzieli wieczora 
bujają sobie na naszej „Hulajduszy". A 
od czasu do czasu unoszą się w powie­
trze ponad ciemne fale i niebotyczne 
lasy słowa naszego potężnego refrenu z 
.Naszego Marszu*:

podaniach i w ierzen iach  ludtt 
n a steg o .

Rząd pruski, oraz nacjonaliści wschod- 
nlopruscy pragnąc umocnić się w Prusach 
Wschodnich, wszelkiemi siłami dążą do 
zatarcia śladów polskości na na b. tere­
nach plebiscytowych.

Celem odgrodzenia iudu mazurskiego 
od granicy polskiej 1 zerwania tym spo­
sobem kontaktu pomiędzy Mazurami po 
obu stronach kordonu mieszkającymi. — 
wszczęta została m. i. kolonizacja nie 
miecka.

Zioła 1 kwiaty naszych łąk, pól 
i ogrodów.

Lud nasz kocha kwiaty i ceni zioła 
Piękne kwiecie raduje jego oczy.. 
Chętnie je też sieje i sadzi w swym 
obejściu. Zioła dostarczają mu niejed­
nego leku. W jego pojęciu bywają one 

.nieraz obdarzone czarodziejską, tajemną 
I siłą, która zło lub dobro przynosić mo­
że. Więc też mnóstwo pieśni, podań, 
wierzeń i przesądów wiąże się u niego # 
z roślinnością, jaka go otacza. Niektóre 
z nich tu przytaczamy.

Podwójny kłos zboża wróży szczęścia 
wróży je też poczwórna koniczyna.

O bylicy, którą się dziewczęta w Ku- 
palnockę opasują, śpiewają po wsiach.

Za stodołą bylica.
Za bylicą pszenica,
Za pszenicą biały kwiat, 
Pójdźże, Jasiu, jeśliś chwat.

Rząd niemiecki stale przeznacza mil 
jony marek na cele germanlzacyjne t. 
zw. wschodnich terenów pogranicznych. 
Na tych terenach uprawiane są metody, 
graniczące z brutalnem wywłaszczeniem. 
Na miejsce Polaków osadza się rdzennych 
Niemców, kolonistów o wypróbowanej 
wierności.

Listeczki ruty, tak ulubionej w ogród­
kach wiejskich, wyrosły z krwi Zbawiciela 
gdy szedł na Golgotę. Wianki ruciane, 
puszczane na wodę, wróżą dziewczynkom, 
kiedy pójdą zamąź. O nich to śpiewa 
piosenka :

Z D A LSZEJ POLSKI.
Ł ód i. (Za pozdrowienie cbrześdjań 

skie pobity na śmierć.) Pisma łódzkie 
donoszą: Wieś Ruda-Bugaj pod Aleksan 
drowem, pow. łódzkiego, zamieszkana w 
przeważnej części przez kolonistów nie­
mieckich była terenem ohydnej zbrodni, 
które szczegóły mrożą krew w żyłach.

Do wsi tej przyszedł robotnik jednej z 
fabryk łódzkich Józef Chojna, który ostat 
nlo był bez pracy i wędrował w pobzu 
kiwaniu zarobku.

Przed jedną z zagród zobaczył 2-ch’gos 
podarzy, rozmawiających z sobą. Chojna 
powitał ich staropolskiem .Niech będzie 
pochwalony" i opowiedział, że jest od 
pewnego czasu bez pracy 1 prosił o ja­
kąś zapomogę oraz o nocleg.

W odpowiedzi koloniści, sołtys tej wsi 
August Haller i jego zastępca Edward 
Pauler, obrzucili go stekiem najordynar­
niejszych wyzwisk, wśród których „ty 
parszywa polska Świnio* należały do 
najłagodniejszych.

Gdy robotnik odpowiedział, że Ich za 
to Bóg skarżę, koloniści rzucili się na 
niego, przewrócili na ziemię ł tak długo 
bili kijami i kamieniami, aż biedak wy­
zionął ducha. Następnie trupa z roztrzas­
kaną czaszką rzucili na szosę, gdzie zwło­
ki zostały znalezione przez przechodzące 
go policjanta.

Wszczęte natychmiastowe energiczne 
śledztwo, wykryło sprawców ohydnego 
mordu. Obaj zostali przewiezieni w kaj 
danach do urzędu śledczego w Łodzi.

Grójec. (Zwyrodniały matkobójca.) 
We wsi Miedzlechów w gm. Nowa — 
Wieś pod Grójcem okropne wrażenie 
wywarła wieść o strasznem morderstwie, 
dokonanem przez 27 - letniego Feliksa 
Przywodzkiego, jednego z zamożniej 
szych gospodarzy tej wsi.

Przywodzki oddawna już toczył spór 
z matką na tle podziału majątku, nikt 
jednak nie przypuszczał, że nieporozu­
mienie to spowoduje tak tragiczny koniec

Onegdaj Przywodzki znów wszczął 
kłótnię z matką, żądając natychmiasto­
wego przepisania mu części majątku, 
który staruszka posiadała, jako dożywocie. 
Gdy maltretowana kobieta mimo wszy­
stko nie chciała zadośćuczynić prośbie 
syna, ten pochwycił matkę za włosy i 
strasznym ciosem brzytwy poderżnął jej 
gardło. Staruszka krwią zboczona osu­
nęła się na ziemię, a wyrodny syn tym­
czasem najspokojniej zaczął obcłerać 
brzytwę.

Domownicy początkowo poprostu osłu 
pienł niesłychaną zbrodnią wezwali po­
licjanta, który zarządziwszy przewiezienie 
rannej do szpitala w Grójcu, wszczął 
pościg za matkobójcą usiłującym zbiec.

Po krótkim pościgu Przywodzkiego 
aresztowano i osadzono w więzieniu.

Nie sępi nic czoła, bo dusza wesoła,
Pierwsza chojnicka to myl
Czy w polu czy w lesie, czy fala

poniesie:
Czuwaj harcerskie pobrzraij! Czuwaj

pobrzmij!
Mam nadzieję, że Stary Jastrząb nam 

co więcej o swych wycieczkach napisze, 
bo ja tylko podsłuchałem, nie będąc od 
nich słyszanym ani widzianym.

Ile wzruszeń daje człowiekowi jazda 
pod żaglem, wiedzą także cl, co czytali 
powieści Conrada Londona, lub wspom­
nienia gen. Zaruskiego, starosty pow. 
Morskiego, z jego podróży po morzach 
dalekich.

Kończę już, bo ze mnie „Stary gadu­
ła", proszę tylko, ażebyście się sportem 
wodnym więcej zainteresowali.

Czuwaj! i I 
Stara Czajka.

Ucisk Polahód) u  „krainie 
czarnego krzyża".

Na m arginesie  k lęsk i w yborczej 
P olaków  w N iem czech .

(Od własnego korespondenta 
pomorskiego).

Grudziądz 1 czerwca.
Wiadomą jest rzeczą, że Niemcy rze­

komych krzywd swoich domagają się 
głośno, wobec całego świata, często fał

Coraz więc cięższe staje się położenie 
polskiego rolnika, mającego swe gospo­
darstwo w pobliżu granicy polskiej-. 
Władze niemieckie starają się utrudnić mu 
żywot, kładą mu tysiączne przeszkody 
pod nogi, aby go tylko zmusić do sprze­
daży swego gruntu. Ludność polska w 
ogóle jest coraz więcej teryzowaną przez 
czynniki hakatystyczne, które zdaje się 
ostateczną wydały walkę żywiołowi pols­
kiemu w Prusach Wschodnich.

/ijij
Nasieję ja ruty w nowym ogrodzie, 
Hej, mocny Boże w nowym ogrodzie, 
Uwiję ja trzy wianeczki, puszczę

po wodzie,
Hej, mocny Boże, puszczę po

wodzie !

Gdy dziewczyna zamąż nie idzie i sta­
rzeje, mówi się o niej, że „posiała sobie 
rutki".

Rozmaryn był zawsze używany na 
wianki dla panny młodej. Pełno też o 
zielu tern wzmianek w poezji ludowej. 
Wesoło śpiewa przedaślubem dziewczyna.

Obrońcą Polaków wschodnio-pruskich 
był do niedawna jeszcze do Sejmu prus­
kiego Jan Baczewski, znany zresztą i w 
Polsce ze swych energicznych wystąpień 
w obronie słusznych praw ludności pol­
skiej. Niestety po nieszczęśliwym wyni­
ku wyborów dla mniejszości polskiej w 
Niemczech ani jeden przedstawiciel nie 
wejdzie do Sejmu pruskiego i nikt już 
nie będzie w stanie ująć się za prześla­
dowaną ludnością polską b. terenów ple­
biscytowych. Rzecz jasna, że Niemcy za­
czną jeszcze silniejszą niż dotąd akcję 
germanlzacyjną 1 jeżeli nie przyjdzie po­
moc zewnątrz, ludność polską w Prusach 
Wschodnich oczekują rozpaczliwe warun­
ki bytu narodowego.r

Hej, zgóry, zgóry.
Jadą Mazury, #
Jedzle, jedzie Mazureczek, 
Rozmarynowy I

Wymowne te słowa patrjoty warmiń 
sklego winny być bódżcem dla społeczeń­
stwa polskiego, które musi oprzytomnieć 
1 zrozumieć, że obojętność wobec Pola 
ków zakordonowych równa się zaprze­
paszczeniu miljona serc polskich i jest 
straszną zbrodnią narodową wobec przy­
szłych pokoleń.

La La

Gdy zaś ^niemiłego zalotnika pozbyć 
się chciano, wtedy i w dworze, i w cha­
cie podrzucano mu grochowy wieniec lub 
przywiązano go z tyłu do kolasy. Nie­
fortunny konkurent czytał w grochowinach 
nieodwołany wyrok odmowy 1 był zmu­
szony zaniechać zalotów.

Ziarnu zaś grochowemu przypisywano 
moc niezwykłą. Kto je spożył naczczo 
ten zdobywał siłę urzekania Innych. Kto 
jednak nieopatrznie najadł się grochu 
przed wigilją — ten się na cały przeciąg 
roku narażał na ból 2ębów.

Do róży 1 do liljł przyrównywują naj­
częściej pieśni ludowe młodą, piękną 
dziewczynę:

Wyszła dziewczyna, wyszła jedyna, 
Jak różany kwiat...

mówi jedna z tych pieśni. Ina zaś 
śpiewa o dziewczynie opuszczonej: ‘

Stanęła, jako biała lija przy drodze 
Do liljl porównywa lud sierotę, co stoi, 

Zapłakana, jak biała llllja,
Którą wiatr powija.

Kwiat paproci, to oczywiście zapo­
wiedź szczęścia i skarbów niezwykłych. 
Poza paprocią są jeszcze Inne zioła, cu­
downą moc posiadające. Trójziele, za 
morzem rosnące, lecz wszystkie choroby 
leżące.
Lubystek daje wzajemność w miłości. Toż 
samo daje i nasłęźrzał o którym dziew­
częta śpiewają:

Nasiężrzale, rwą clę śmiałe 
Plęciom palicami, szóstą dłonią, 
Niech się ze mną chłopcy gonią 1 
Plot, nie płot, .wszystko wskokl

Wesoły kącik.

P ośw ięcenie~pom nika w Rzym ie.
Nuncjusz Pacellł podczas uroczystości poświęcenia pomnika na cmentarzu

Rzymie.

Dla przekonania się*
— Jakto Julciu, po raz trzeci wyszłaś 

Iza mąż?
— A tak. Z pierwszym mężem, wi­

dzisz, byłam szczęśliwą, a z drugim — 
nieszczęśliwą. Chcę się przekonać, jakich 
mężczyzn więcej na śwlecie: złych, czy 
dobrych? Dla tego wyszłam pa raz 
trzeci.

— o
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